
DZIEWIE WARSZAWSKI
Kr. 180. Piątek 5 (17) Sierpnia. 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie­
la h. — Prenumerata w biurze Dyrtkcji, ulica Miodowa >r. 487 i Kantorach. un- 
_ Pg c en a pr yjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 -krotne obwieszczenie 
kor 6 > 7i  2 iro tI  e koP- 9, za 3-krotne kop. 1 2 .-Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 
jj.jf yt Dz en.n ku nie zwracają, się. — We wszystkiem «o dotyczę Dziennika, należy 

odnos ć s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników 'Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

T )f> lr  O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię-
JViJlV O . cznie kop 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Bocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł U RZĘD OW Y . — Najwyższe ukazy. — D yrek­

cja ubezp.— M agistrat m. W arszawy.— N iminacja.
d z ia ł  N 1EU R ZĘD O W Y .— W a rsza w a . — P rze­

gląd polityczny.— T elepm y. — Wiadomości telegrafi­
czne Z gazet. — Przegląd wojsk. — W ybryki emigracji. 
Kronika kościelna.— K ronika brukowa. — W ypadki.— 
P obyt w Moskwie księcia Leuchtenbergskiego. — Rozejm 
i układy pokojowe.—Z widowni wojey. — A m eryka.
F en ien i— A ł lS t r j a .  P rogram  federalistów.— Zmiany w 
■wyższych sferach; baron Kiibeck. —K westja w ęgierska.— 
Praw o kolatury.— Kom unikacje.— A z ja .  Okólnik. P o ­
wstanie w Kochinehinie. — F r a r C j a .  Kompensacje.— 
Cesarzowa meksykańska. —  H i s z p a u j a .  Reformy. — 
Dziennikarstwo.— M e k s y k .  Pomyślne wiadomości. — 
Juaryści. — N ie m c y .  Los wolnego m. Frankfurtu . ~  
P r u s y -  Pobyt J .  C. W . W . Ks. Heleny Pawłównej. — 
Zaprzeczenie. — Ks. Wilhelm heski. — "W ło c h y . O dstą­
pienie państwa kościelnego. — K.OI 63pOHd0XlCj0 ze 
Lwowa i Zurichu.— R o z m a i to ś c i .

P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. — Gdzie jest ko­
rzystna miejscowość na w iniarnią gastronomiczną i t. d.

M IA Ł  URZĘDOWY
WBF8*awa. 

d nia  4  (16) S ierpnia.
Ukszy Najwyższe z d. 7 (19) lipca r. b. nadające 

jenerałow i adjutantow i h r. Liidersowi na dodatkową 
donację dobra Kunów i Pobołowice, oraz jenerałowi- 
adjutantow i baronowi Koiffowi 3-m u i 7-miu innym 
jenerałom  nowe m ajoraty, — zamieszczone są w do­
datku do dzisiejszego num eru.

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że G łów na Kasa 
Oszczędności z Kantorem  Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za Kościołem S go A leksandra przy Alei Belweder- 
skiej pomieszczonym, w  tygodniu upłynionym do ma 
31 Lipca (12  Sierpnia) r. b. włącznie, w ydała siązeeze 
nowych 62, na które, tudzież na dawniejsze w 362 wnio­
skach złożono rs. 6,173 kop. 25. N a żądanie zaś 119
uczestników (prócz procentu rs. 62 kop. 59 należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypłaciła rs. 
4 ,865 kop. 87 i um orzyła książeczek 50. P rzeto uczest­
ników 17,707, posiada kapitał rs 667,898 kop. 4 7 ‘/ 2 -

Magistrat miasta Warszawy. Tutejsi rzeźmcy 
Ignacy Barszczewski pod Nr. 2,336, Ludwik Kępiński 
pod N r. 2 ,723 i Eliasz Kaufman w P radze pod N r. 152 
zamieszkali, oraz W iktor Bielewski pod N r. 2 ,3 10« 
handel w iktuałów  utrzymujący, wyrokami właściwego 
sądu, z mocy ustawy gminnej wydanemi, skazani zostali: 
pieiw si dwaj za sprzedaż mięsa drożej nad zadeklaro­
wanie, a trzeci za sprzedaż mięsa zepsutego, na kary 
pieniężne po rsr. 3 kop. 10 każden, ostatni zaś W iktor 
Bielewski za używanie do sprzedaży szalek fałszywych, i 
na takąż karę w sumie rsr. 6 kop. 10.

a»aBaassw »»»“ -” "' **'
Nominacja. Przez najwyższy rozkaz z dnia 30 lipca, 

ober-poliemajster petersburski, jenerał-m ajor orszaku 
Cesarskiego Trepów, mianowany został członkiem rady 
opiekuńczej zakładów opieki powszechnej w P etersbur­
gu, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków’. (Rus. 
Inw.) ______ ______

DZIAŁ XIE URZĘDOWY
W  $ar s s a w a ,  

d nia  4 ( 1 6 )  Sierpnia.
W iadomość podana przez Siecle i Ajencję 

R eu tera , że F rancja domaga s ię , w skutku po­
większenia potęgi Prus, przywrócenia granic ja ­
kie były dla niej określone w traktacie z 1814 
r., dała powód całej Europejskiej prasie do roz­
trząsania tej kwestji. Najważniejszem w tym 
przedmiocie jest oświadczenie Constitutionnela,

którego nrtykuł niedokładnie streścił nam wczo­
raj telegraf. Constitutionnel powiada, że donie­
sienia dzienników o układach pomiędzy Francją 
i Prusami i o odrzuceniu przez Prusy propozy­
cji francuzkiej, są oparte tylko na domysłach i 
dodaje: „Niewątpliwie Francja może mieć pra-
„wo do kompensat, lecz przypuszczenie, że is t­
n ie je  wy formułowany program, znaczyłoby 
„nieznajomość charakteru dyplomatycznego po­
s tępow an ia , znaczyłoby nie branie w rachubę 
„przyjaznych stosunków pomiędzy dwoma mo­
cars tw am i, znaczyłoby nakoniec zapomnienie, 
„że prawdziwy interes Francji zależy, nie na 
„tem  aby się domagać nieznacznego terytorjal- 
„nego powiększenia, ale na tem, aby popierać 
„Niemcy, żeby się ukonstytuowały w sposób 
„najprzyjazniejszy ich własnym i Europy in tere­
s o m .” Nie tak  sybilicznie i nieokreślenie jak  
półurzędowy organ francuzki, wyrażają się dzien­
niki berlińslde, a mianowicie Spetier. Z., dzien­
nik jakkolwiek nie półurzędowy, ale miewający 
dokładne i sprawdzające się często wiadomości. 
Powiada on, że doniesienia dzienników o żąda­
niu przez Francję ustępstw  terytorjalnych, są 
bezzasadne i zapewnia, że przyjazne stosunki 
pomiędzy F rancją a Prusami, przez żadną kwe- 
stję nie zostały narażone. N ordd. A . Z . przyta­
czając to oświadczenie, dodaje ze swej strony, 
iż od razu p o w ą tp iew a ła  o wiarogodności donie­
sienia Siecle a, naprzód dla tego, że przekształ­
cenie Niemiec nie może budzić niepokoju F ran ­
cji i powtóre dla tego, że podobne żądanie by­
łoby przeciwne zasadzie narodowości, stanowią­
cej podstawę Cv sarsko-francuzkiej dynastji.

Tymczasem korespondencje paryzkie obstają 
przy swych wiadomościach o rozległości doma­
gań się Francji, a nawet posuwają się tak  dale­
ko, że mówią o możliwości przym ierza franko- 
włosko-austrjackiego przeciwko Prusom, przy­
taczając na poparcie tego różne wskazówki. 
Tak upatru ją  pewien z tem związek w nagłem 
odstąpieniu od swych roszczeń rządu włoskiego 
przy zawarciu rozejmu; w goryczy, z jaką  dzien­
niki włoskie odzywają się o przemilczeniu w 
mowie tronowej pruskiej o W łoszech i niezado- 
wolnieniu panującem w tym  ostatnim  kraju z 
powodu, że Prusy nie chciały popierać roszczeń 
włoskich do południowego Tyrolu; nakoniec a r­
tyku ł Oester. Const. Z ., nalegający na oddziele­
nie układów o pokój pomiędzy A ustrją a W ło­
chami, od układów pomiędzy Prusam i a Austrją, 
uważają także za wskazówkę dążeń wspólnych 
Francji, A ustrji i W łoch do odosobnienia Prus. 
Dzienniki angielskie jednozgodnie sądzą, że żą­
dania Francji dotyczą tylko granic z 1814 r., 
nie zaś całych prowincij nadreńskich, i oświad­
czają, że gdyby z tego powodu wybuchła wojna 
pomiędzy Francją a Prusami, Anglja zachowała­
by ścisłą neutralność.

Bardziej uspakajającem niż Constitutionnela 
jes t oświadczenie Monitora wieczornego, który 
zaprzecza wnioskowi Timesa, upatrującemu w ku­
pnie koni i saletry przez rząd francuzki, oraz w 
pobycie m arszałka M ac-M ahona w Paryżu wska­
zówki wojownicze. Monitor wieczorny powiada, 
że rząd francuzki tylko przyspieszył coroczną

remontę z obawy aby zakup koni przez obce 
rządy, które już wyprowadziły 20,000 koni z 
Francji, nie podwyższy! ich ceny; że rząd nie 
skupuje wcale saletry, i że m arszałek M ac-M a- 
hon przybył do Paryża z powodu śmierci swego 
teścia i nie był wcale przyjmowany przez cesa­
rza, którego zamiary pokojowe najlepiej wska­
zuje podpisany teraz dekret, uwalniający przed­
wcześnie z wojska klasę z 1859 r.

Jeszcze bardziej uspakajający jest nasz dzi­
siejszy telegram zapewniający, że cesarz francu­
zów daleki je s t  od zamiaru zakłócenia porozu- 
zumienia z Prusami, i że są to tylko intrygi 
stronnictw francuzkich. W istocie trudno dopu­
ścić aby Napoleon przyjąwszy na siebie rolę po­
średnika, wymagał za pośrednictwo wynagrodze­
nia. Jeżeli pośrednictwo to, powiada angielski 
dziennik Globe, przyniosło komu korzyść, to ty l­
ko Austrji; inaczej prusacy w kilka dni zajęliby 
Wiedeń, Sztutgard, Monachjum, zatem  A ustija  
a nie P rusy  potrzebowała pośrednika i winna 
wdzięczność cesarzowi Napoleonowi. W szelako 
pruskie dzienniki, same wyznawały, że Francja 
przez zachowanie neutralności, pomogła Prusom 
do przeprowadzenia ich programu.

W edług telegraficznych wiadomości z F loren­
cji, rozejm pomiędzy A ustrją  i W łochami został 
zawarty na 4 tygodnie, ale ma trwać dłużej, je ­
żeli nie będzie wypowiedziany naprzód. A ustrja- 
cy robią przygotowania do opuszczenia W enecji 
i oczekiwane jes t rychłe oddanie tej prowincji 
Włochom za pośrednictwem Francji. Spodzie­
wane jest także rychłe zawarcie pokoju, a we­
dług Corr. H av.-Bullier, rząd austrjacki, już  
p rzesłał gabinetowi paryzkiemu, następujące 
warunki, mające stanowić podstawy pokoju: 1, 
Przed zawarciem ostatecznego rozejmu (chyba 
pokoju, gdyż rozejm jak  wiadomo już je s t zawar­
ty) żadna twierdza nie będzie oddana włochom. 
2. Część długu austrjackiego, stosunkowo do 
ludności weneckiej prowincji (około 150 miljo- 
nów zł. reń.) przejętą zostanie przez rząd wło­
ski. Rząd włoski zapłaci wynagrodzenie pienię­
żne za obwarowania w czworoboku twierdz. 3. 
Rząd włoski zrzęcze się swych roszczeń do o- 
kręgu Trydenckiego. Zdaje się że rząd austrjac­
ki nie będzie chciał ani na krok ustąpić t)d tych 
warunków, i dla tego na każdy wypadek zgro­
madził 150,000 wojska nad Isonzo, a 50 tysię­
cy w Tyrolu.

We W łoszech usposobienie sta ło  się znacznie 
spokojniejsze i w Florencji panuje nadzieja, iż 
wszystkie kwestje z A ustrją dadzą się pokojowo 
załatwić, a zawarcie trak ta tu  handlowego i że­
glugi, utrw aliłoby pokój pomiędzy dwoma tem i 
państwami.

Tymczasem zaczyna występować naprzód 
kwestja rzymska. Temps powiada, że stolica a- 
postolska ma zam iar ustąpić cesarzowi Napo­
leonowi prowincje państwa kościelnego wcielone 
do W łoch, aby módz pojednać się z królestwem 
włoskiem, bez konieczności przyznania mu na 
własność prowincij których ją  pozbawiło. Układ 
ten byłby tylko naśladowaniem umowy au- 
strjackiej co do Wenecji. Dzienniki z wiel­
ką niecierpliwością oczekują na encyklikę, tem -



bardziej, że, jak  zapew niają, h rab ia  Sar- 
tiges ośw iadczył dworowi rzym skiem u, iż k on­
wencja wrześniow a będzie ściśle wykonana. P o ­
m iędzy dworem rzym skim  a wiedeńskim n a s tą ­
p iło  oziembienie, ja k  tego dowodzi odw ołanie p. 
H ubnera  z Rzym u, na  którego miejsce m a być 
naznaczony tylko spraw ujący in teresa A ustrji.

Onegdaj te legraf, przez opuszczenie jednego 
w yrazu nie, w streszczeniu  a rty k u łu  N o rd d . A . 
Z .  zupełnie zm ie irł jegó znaczenie. Dziennik 
ten  pow iadał, że przygotow ania do zam ierzonych 
aneksji są w m cprzerw anym  biegu (nie zaś 
w strzym ane), i dalej mówiąc, że obawy aby ich 
urzeczyw istnieniu groziło niebezpieczeństwo, są 
bezzasadne, dodaw ał, iż praw dopodobnie sejm o­
wi podczas obecnych posiedzeń przedłożone bę- 
dą  p ro jek ta  co do rozszerzenia g ran ic  państw a. 
Tenże dziennik dodaje, że tra k ta t  p rzym ierza 
z państw am i niemieckiemi, o którym  w spom inali­
śmy wczoraj, a którego te k s t  podajem y poniżej, 
zo s ta ł już podpisany przez pełnom ocników czę­
ści tycli państw', a podpisanie przez resztę  w 
ty ch  dniach nastąpi.

W ed ług  wczorajszego naszego telegram u z 
B erlina, spodziewane je s t rych łe  zawarcie poko-' 
ju  z W irtem berg iem  i Badenem, w uk ładach  zaś 
z B aw arją  m iały  zajść trudności, co ła tw o  zro­
zum ieć z a rty k u łu  N o rd d . A . Z . wyraźnie w ska­
zującego, że P ru sy  zam ierzają śc ie lić  oprócz 
całego H anow eru, księstw a N assauskiego, w iel­
kiego księstw a H esko-D arm sztadzkiego, znacz­
n ą  część B aw arji, obecnie za ję tą  przez wojska 
pruskie. D em arkacyjna linja, jak wiadomo, o- 
bejm uje cały  górno-frankoński okręg  z w yjąt­
kiem  biskupstw a B am bergu i znaczną część ś r e ­
dnio-frankońskiego okręgu, mianowicie zaś m ia­
sto  N orym bergę z okolicami.

W edług  ostatn ich  wiadom ości cesarzow a K a­
ro lina  m a potró jną misję w Paryżu , a m ianowi­
cie: m a w yjednać aby pobyt wojsk francuzkich 
b y ł przedłużony o sześć m iesięcy, aby m arsza­
łek  B azaine zosta ł odwmłany, a zarazem  sposób 
prow adzenia walki z juarystam i, zmieniony; i 
nakoniec aby cesarstw u m eksykańskiem u udzie­
lona zo sta ła  pomoc pod względem finansowym. 
Z  a r ty k u łu  Constitutionnela, bardzo przychylne­
go d la cesarzowej K aroliny, możnaby wnosić, iż 
m isja jej więcej m a szans powodzenia niż dotąd 
pow szechnie sądzono. W  mieście M eksyku u si­
łow ano wywołać bunt, lecz podżegaczy p rzed ­
w cześnie aresztow ano. D la tego nie je s t wcale 
zadziw iają era, ja k  piszą nam  z Paryża, że je s t 
tam  spodziew any cesarz M aksym iljan.

Pom iędzy ju ary stam i okazuje się rozdwojenie, 
a  w ybryk i icii n a  te ry to rjum  Stanów Zjednoczo­
nych, odjęły  im sym patję tam tejszej ludności, 
k tó ra  także  i dla fenienów mniej je s t  przychylna 
niż kongres w ashingtoński.

Zw racam y uwagę czytelników  naszych na za ­
m ieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

t e l e g r a my .
B  e r 1 i i\,14-go sierpnia. Z ap ew n ia­

ją, ż e  układy pokojow e z W ir te m ­
bergiem  i Bad enem są na ukończeniu, 
p rzec iw n ie  uk łady z Bawarją, z  po­
w odu niezgody, zosta ły  przerwane, 
tak, że  z up ływ em  terminu rozejmu  
2 2 -go, m oże znów  rozpocząć s ię  
wojna z Bawarją, jeżeli obecne po­
ło żen ie  r zeczy  s ię  nie zmieni. N a  
posiedzeniu izby  deputow anych , 
minister skarbu w n iós ł projekt za­
tw ierdzen ia  działań administracji od 
18(52 roku aż do obecnej chwili; ż ą ­
dał upoważnienia na b ieżące  w y ­
datk i 154 m iljonów talarów7; dalej 
w n ió s ł  żądanie kredytu 60  milionów'

talarów; rząd uważa za najw łaści­
w sz e  w y p u szczen ie  ob ligów  skar­
bow ych, a w strzymał s ię  od zacią ­
gnięcia  p ożyczk i, dla tego, ż e  z po­
wodu iż  pokój nie został zawarły, 
są m ożliw e dalsze wydatki.

P a r y  ż, 14 -go  sierpnia. Monitor 
wieczorny  pow iada, ż e  artykuł Timesa 
w y w o d z ą cy  z kupna koni i saletry  
w o jo w n icze  zamiary, sprzeczn y  jes t  
z najlepszym dowodem  pokojow e ­
go usposobienia cesarza, okazanym  
przez p rzed w czesn e  uw o lnien ie  k la­
sy poborowej z 1859 r.

B e r l i n ,  l.j-go sierpnia. Provincial 
Correspondenz pisze: O dleg łe  są od 
cesarza Napoleona kroki, k tóre  mo­
g ły b y  zak łócić  porozum ienie z P r u ­
sami. P rz ec iw n e  tw ierdzenia  są in ­
trygami francuzkich stronnictw. — 
Prusy bezzw  ło czn ie  przedsięw ezmą  
środki dla w c ie len ia  zdobytych kra­
jów w  północnych N iem czech .

Wiadomości telegraficzne z gazet.
* Wiedeń, 11 sierpnia. (Przez Paryż.) Minister 

skarbu hr. Larisch podał się do dymisji. Miejsce je ­
go ma zająć baron Hock. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 11 sierpnia. Itozejm został dziś pod­
pisany na podstawie teraźniejszej okupacji militar­
nej. — Ogłoszony tu telegram berliński donosi, że 
Prusy zawiadomiły Austrję, iż utrzymają Włochy w 
posiadaniu kraju wenecjańskiego. {Tamie.)

* Florencja, 13 sierpnia. Podług wiadomości z 
Padwy z dnia wczorajszego, komendant tej twierdzy 
otrzymał rozkaz przewiezienia do Wiednia, do 25-go 
bież. m., wszelkiego ruchomego materjału wojen­
nego. Więźniowie polityczni, którzy' byli interno­
wani w cesarstwie austrjackiem, wrócili do swych ro­
dzin. Włosi, będący na służbie w policji austrjackiej, 
otrzymali dymisje. — Oddanie kraju w-enecjańskiego 
Włochom za pośrednictwem Francji, uważane jest ja ­
ko mające niebawem nastąpić. — Menabrea wyjechał 
wczoraj wieczorem do Paryża, zkąd ma udać się do 
Niemiec, gdzie będzie spółdziałać przy zawieraniu 
pokoju.— Gazeta urzędowa podaje linję damarkacyj- 
ną, oznaczoną na skutek zawarcia rozejmu Żegluga 
na kanałach i rzekach nie ma doznawać żadnej prze­
szkody. Itozejm zawarty został na 4 tygodnie, lecz 
w razie niewypowiedzenia onego, trwać będzie nadal. 
( Tamże.)

* Brescia. 12 sierpnia. Garibaldi oświadczył o- 
chotnikom, że ufa, iż szanować będą warunki rozejmu 
i słuchać'będą jak dotąd rozkazów swych przełożo­
nych. Oddziały ochotników wykonały odwrót w jak 
najzupełniejszym porządku. {Tamie).

* Berlin , 13 sierpnia. Stronnictwo postępowców' i 
lewy środek naradzały się wczoraj wieczorem nad 
wnioskami w- przedmiocie adresu. Porozumienie nie 
zostało osiągnięte. Frakcja postępowców stawia pro­
jekt Waldecka z poprawką Schulze-Delitzsch’a co do 
kwestji niemieckiej, a lewy środek występuje z pro­
jektem Gneista. {Tamie).

* Berlin , 13 sierpnia. Projekt adresu Gneista o- 
świadcza się z gotowością do zapewnienia środków 
dla skutecznego ukończenia wojny i dla spłacenia do­
staw w naturze, wynurza podziękowanie za wspania­
łomyślne wyrazy króla, uznające niezbędność uchwa­
lenia budżetu i zatwierdzenia wydatków za okres 
bezbudżetowy, i wynurza nadzieję, że wczesne ułoże­
nie budżetu przed rozpoczęciem się roku etatowego, 
usunie na przyszłość niebezpieczeństwo zajścia. Spra­
wa jedności Niemiec jest bliską urzeczywistnienia, 
dzięki stanowczemu postępowaniu jego królewskiej 
mości; chodzi obecnie przedewszystkiem o zjednocze­
nie i utrzymanie całych Niemiec za pomocą niezawo­
dnych rękojmi, iż prawa ludu niemieckiego są rów­
nież niewzruszone, jak i prawa jego królewskiej mości, 
najwyższego zwierzchnika państwa. Izba jest gotową 
do pozostawienia na uboczu wszelkich kwestij spor­
nych, tak tych, które załatwione zostały obecnie na 
skutek wypadków wojennych, jak i tych, które zosta­
ną legalnie rozwiązane przez uorganizowanie armji 
związkowej. Izba wynurza życzenie, ażeby jego kró­
lewska mość stał się twórcą odrodzenia Niemiec.

{Tamie)

* Berlin, 13 sierpnia. Drugi projekt adresu izby 
panów, ułożony przez Hobrechta, Baumstarka, Ber- 
nutha, Dernburga i hr. Dyhrn’a, zwraca uwagę na 
wadliwość dotychczasowej ustawy związku niemiec­
kiego, która stawiała zawady rozwojowi narodowemu. 
Przekonanie o niebezpieczeństwie grożącem honoro­
wi i bezpieczeństwu Prus, zniewoliło króla do prowa­
dzenia wojny, w której przekonano się o świetnych 
rezultatach reorganizacji armji. Następnie w proje­
kcie tym wspomniane jest z zadowoleniem wyjście 
Austrji ze związku niemieckiego. Krew przelana 
wymaga wre względzie państw niemieckich, które za­
jęte zostały ze strony pruskiej i które wolały poddać 
się raczej niszczącej wojnie, niż pełnemu żywotności 
związkowi, ażeby podobne niebezpieczeństwa zostały 
raz, na zawsze usunięte. Interesa materjalne i silne 
poczucie narodowe, zapobiegną odstrychnięciu się 
Niemiec północnych od południowych. Adres wspo­
mina w końcu o utorowaniu wspaniałomyślnie przez 
króla drogi do usunięcia zajścia budżetowego.

{Tamie).
* Be< lin, 13 sierpnia. Podług Volksblatt, Mogun­

cja obsadzona zostanie wojskami pruskiemi. Podług 
B a n k  und Handels Z., hr. Bismarck jest nieco nie­
zdrów, lecz zgłosi się jutro na rozprawy w kwestji 
anneksji. {Tamie).

* Hamburg, 13 sierpnia. Hamb. Bórsenh. dono­
si: Podług listów- z Valparaiso, korweta pruska, Vi- 
neta przybyła tamże 10 czerwca nie stoczywszy walki 
i nie znajdowała się na wodach meksykańskich.

{Tamie).
* Florencja, 13 sierpnia. Austrja oświadczyła się 

z gotowością prowadzenia z Włochami bezpośrednich 
układów o pokój. Pełnomocnik włoski otrzymał u- 
poważnienie do zawarcia austrjacko-włoskiego trak­
tatu handlu i żeglugi. Włochy nie przestają pozo­
stawać w jak  najzupełniejszem porozumieniu z Fran­
cją i Prusami. W przedmiocie uregulowania granicy 
wenecjańskiej, Włochy znajdują poparcie ze strony 
Francji, Anglji i Prus. Panuje przekonanie, że kwe- 
stje w zawieszeniu będące, zostaną załatwione na dro­
dze pokoju w sposób zadowaluiający. Takie rozwią­
zanie kwestji granicznej, któreby mogło być przyjęte 
przez obie strony, usunęłoby powody do przyszłych 
zawikłań. Austrja i Włochy potrzebują w jednakiej 
mierze dobrych stosunków handlowych i reorganiza­
cji wewnętrznej. Nazione wynurza przekonanie, że 
układy o pokój prowadzone będą jednocześnie Z ukła­
dami austrjacko-pruskienu w Pradze. {Tamie).

* B erlin , 12 sierpnia. Twierdzenia dzienników 
zagranicznych w przedmiocie życzenia wynurzonego 
przez Francję co do odstąpienia terytorjów niemiec­
kich, uważane są w tutejszych sferach urzędowych 
jako całkiem bezzasadne. {Biuro B en ’.)

•* Paryż, 13 sierpnia. Dzisiejszy Monitor wie­
czorny pisze: Times chce upatrywać zamiary wojo­
wnicze w robionych przez Francję zakupach koni i 
saletry. Rząd francuzki przyspieszył o kilka miesię­
cy coroczną remontę, gdyż obawiał się konkurencji 
obcych rządów, które zakupiły we Francji podczas 
wojny 20,000 koni. Co się tyczy zaopatrzenia się w 
proch, zapasy takowego są dostateczne, i z tego powo­
du nie było żadnej potrzeby kupowrać saletrę. Naj­
lepszym dowodem zamiarów pokojowych cesarza, jest 
podpisanie przez niego w dniu 10 sierpnia rozporzą­
dzenia co do rozpuszczenia do domów żołnierzy z kla­
sy 1859 r. Times wyprowadza także dowód wojowni­
czych zamiarów Francji z przybycia marszałka Mac- 
Mahon, powołanego z Algierji. Mac-Mahon, który 
przybył do Francji z powodu zgonu swego teścia, nie 
był jeszcze przyjmowanyprzez cesarza. ( Wolffs T. B .)

v Florencja, 13 sierpnia. Gazzetta vfficiale ogła­
sza traktat w przedmiocie rozejmu. Jenerał Petitti 
otrzymał od komisarza cesarskiego zapewnienie, że 
mieszkańcy i daw-ni urzędnicy austrjaccy, którzy dali 
przedwcześnie swe przyzwolenie na nowy porządek 
rzeczy we Włoszech, nie zostaną, po wycofaniu wojsk 
włoskich, pociągnięci do odpowiedzialności za swe po­
stępowanie, i że nie będą ściągane ani pożyczki przy­
musowe, ani kontrybucje wojenne. Arcyksiążę Al­
brecht odmówił zatwierdzenia tych warunków, które 
zdaniem jego nie/powinny mieć miejsca w konwencji 
militarnej. Komisarz austrjacki dał zapewnienie, że 
Austrja postąpi wyrozumiale z osobami politycznie 
skompromitowanemu Rozejm kończy się z dniem 
9-ni września. Kroki nieprzyjacielskie mogą być 
wszczęte na nowo dopiero po upływie 10-ciu dni po 
wypowiedzeniu rozejmu.— Z kwatery głównej w Pri- 
molano donoszą pod dniem 13-m b. in.: Wojska au- 
strjackie stoją w Borgo w Tyrolu. Po opuszczeniu 
okręgu trydenckiego przez wojska włoskie, austrjacy 
zrabowali domy licznych patrjotów włoskich. {Tamie)

* B erlin , 14 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, prezes zakomunikował list depu­
towanego Patowa, w którym ten ostatni donosi, że
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lub jej siostrzyczka nie-
  braciszek Głos Wolny ,

— Jawna p. Giller, przezywany w
dial sie jedynie komisorium tymczasowego. Z tego , korespondencji z Zurichu jenerał-sztyletnikiem, zbie- 
powodu Patów uprasza o urlop, który mu też został i rał ofiary na ten wybryk i znalazł jeszcze tylu pro 
udzielony. (Tamże.)  ! staczków, co złożyli się i dali mu możność znów ba­

as B erlin ,  14 sierpnia.  Baron Yarnbiiler wyjechał j  łamucić publiczność drukowanemi bredniami, ale dali 
dziś z rana napowrót do Sztutgardu, jenerał zaś | mało, jak się okazuje z tego, że organ humorystyczny 
Hardegg pozostał tu dla załatwienia kwestij militar- j będzie wychodził tylko raz na dziesięć dni. Jednak- 
nvch Książe Ludwik heski udał się wczoraj wieczo-1 że wydawcy wpadnie do kieszeni me jeden grosik; po­
rem napowrót do Darmsztadu. Zamiarem jego było j cliula a potem zamknie sklepik z przeproszeniem pu- 
odwiedzić jedynie księcia następcę tronu i jego mał- j bliczności. Ale emigracja żywi się szarlatanerią. Na- 
żonke Nie bvł on przyjmowany przez króla. Przed j turalnie, osnowa-pierwszego numeru przypomina Oj- 
swym wyjazdem, miał' on konferencję z baronem i czyznę i wszystkie twory pamfletowe podziemnej prasy. 
Dalwigk. Baron Stoffel, francuzki pełnomocnik mi- j
litarny, został dziś zaproszony do króla.— P . W urmb j * ( K r o n i k a  k o ś c i e 1 n a). Wczoraj, jako w dzień 
przybył tu wczoraj wieczorem z Drezna i odwiedził . uroczystego święta Wniebowzięcia N. M arji Panny, na- 
natychiniast hr. Bismarcka. (Tam że)  j bożeństwa odpustowe odprawiane były w kościele pp.
’ < * Berlin , 14 sierpnia. N ordd .A . Z  pisze: Z lilia- s ikramentek, po bernardyńskim, po-augustjańskim, po- 
nowaniem p. Voigts-Rhetz’a gubernatorem Hanowe- i dominikańskim, po-karmelickim na K rak.-Przedm ., po­
ru, zarząd pruski w tym kraju wchodzi w nowy okres, trynitarskim, tudzież na Pradze. W pierwszym z kościo- 
Urzędnicy zostaną zobowiązani do wypełniania celów ; łów tych, sumę celebrował ks. Sławianowski, w czasie 
państwowych i będą musieli oświadczyć się stanowczo ( której artyści i amatorowie wykonali mszę Żylińskiego, 
CO do swego stosunku do Truś. Nie mogą Olli być , na nieszporach kazanie miał ks. Drescher. — W kościele 
wątpliwymi pod względem pełnienia obowiązków , j po-bernardyńskim sumę celebrował ks. Czepulewicz, ka- 
gdyż cały Hanower zajęty jest przez Prusy. Inaczej zanie miał ks. Drescher. — W kościele po-augustjanskmi 
rzeczy się mają wr górnej Hesji, nie całe bowiem wiel- j wotywę odprawił ks. Karłowicz, który następnie podczas 
kie księztwo zostało zajęte. Prusy atoli nie Ścierpią, j sumy celebrowanej przez ks. Nimiń-kiego miał kazanie; 
ażeby urzędnicy górnej Hesji uważali siebie za orga- , na chórze liczno grono amatorów odśpiewało mszę CliwA,- 
na rządowe Darmsztadu. W księztwie nassauskiem ! liboga, na której g rał p. Szabliński; po nieszporach u- 
Prusy zastały zupełną anarchję, lecz po przyłączeniu | dzielona została benedykeja p a p ie z k a .-W  kościele pijar- 
tego kraju do Prus, wszystko da się tam urządzić z j skim sumę celebrował ks. Pawłowicz, kazanie miał ks. 
większą łatwością niż gdziekolwiek indziej. Artykuł Żukowski; artyści i amatorowie odśpiewali mszę Ełsne- 
stwierdza w końcu przyjazne dla Prus usposobienie , ra. -  W kościele katedralnym i metropolitalnym wotywę 
W zajętych częściach królestwa bawarskiego. (Tam że)  j z wystawieniem odpraw ił w kaplicy literackiej ks. Cbmie- 
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Na skutek układów w Cormons, postanowiono, Żeli- ^towarzyszył na wiolonczelip. Szabliński; następnie sumę 
nja demarkacyjna na czas trwaniti rozejmu, iść bę- ; celebrował ks. kanonik Dziaszkowski, kazanie miał ks. 
dzic wzdłuż dawnej granicy naokoło czworoboku do . Dudrewicz; artyści i cbóry instytutu muzycznego odśpie- 
Po, następnie wzdłuż rzeki Po aż do punktu położo- j wali mszę Moniuszki. &>.
nego o jeden kilometr za doliną Ostiglia, następnie jJ    —    b ~ . I

ciągnąć się będzie w linji prostej do Adygi, z prom ie- , ^  p r z e z  d z i e ń  w c z o r a j s z y i  wy wołała całą p ra ­
niem naokoło Legnano, i nareszcie wzdłuz rzela A c - , wjc ludność warszawską do ogrodów, ogródków, a wie- 
pone do gran icy  T yrolu. Promień naoltoło twierdz i czorem napejn;ja wszystkie widowiska nadzwyczajnym 
oznaczony został na 7 ■/* kilometrów. W Fnulu, linja | tłum em \ , idzów. Zaczęto od zwiedzania robót posuwa-

* (K  r o n i k a b r u k o w a ) .  Prześliczna pogoda, pa-

demarkacyjna iść będzie wzdłuż dawnej gtanicy na j n ^  z gzybkością w ogrodzie saskim około przygotowań i 
morskiej do rzeki Torre, z promieniem naokoło 1 al- j do mającej tam odbyó si? ioterji fantowej na dochód 
manuowa, oraz wzdłuż rzeki Torre do i  aren to i i dzieci żolnierskich Zabawa-ta, która po raz ostatni w ni- 
wzdłuż linji przytykającej do Tagliamento pomiędzy | knacem -uż tegorocznem lecie, zamieni ogród saski na 
Gemona i Osappo, dalej wzdłuż rzeki Tagliamento o • gftjon przepyBzny, zapowiedzianą jest na przyszłą sobotę, 
Polmezzo, i naiCSZCieu stop goi Bi&nca, vcnis, ro j  ̂godzi się mniemać, że niestateczna doU|d aura warszaw* 
stio i Cogliano. Żegluga na rzekach i kanałach bę- ; gkaustali“sie już wreszcie, aby jej nieposądzano o obo- 
dzie dozwoloną. Rozeim został zawarty na 4 tygodnie,, ć na szlaehetnej fiiantr0pijne cele. W iele też osób 
lecz trwać będzie nadal jeżeli me zostanie wypowie- i zwiedzalo wczoraj wystawę fantów w Resursie obywa- 
dziany. (Corr. Hav. B u l.) . , teisi-;ej gdzie znowu około 200 biletów rozprzedano.

*  Ateny, 4 sierpnia. Z prowincij tureckich, zam ie-: Dzig. . opzekiwano tam wizyty JW . hr. Namiestnika, 
szkałych przez greków, zwłaszcza z wyspy Krety, który wszelkie dobroczynne zamiary i prace zaszczyca wy- 
nadchodzą nieustanne skargi na smutne położenie : goka otekcj„ swoj ą . -  W  tymże samym czasie i wysta 
chrześcian. Król wróci tu w przyszłym tygodniu.  ̂ ł ■ ■ •• •
Pod Santorin’em wyszła na powierzchnię morza no­
wa wyspa skalista. W Guras, na terytorjum turec- 
kiem, zgromadziły się liczne bandy rozbójników, do 
których przyłączyło się 300 albańczyków. Turcja 
wzmacnia swe załogi na granicy greckiej. Na brze

wa obrazów krajowych roiła się od licznego zastępu co­
raz nowych am atorów płci obojej, którzy zazwyczaj w 
dnie świąteczne gromadzą się tam  w wielkiej liczbie. 
Wieczorem o godzinie 6-ej liczny orszak ciekawych i za­
smuconych spektatorów  odwiedzał zwłoki Miss Elizy, je-

w zm acnia swe załogi na granicy greck iej. N a b r z e - , dn - z lwic Kreutzberga, o której słabości niedawno 
gach K aram anji ukazały  się dwa s ta tk i k o rsa rsk ie  kilkakrotnie wspominaliśmy. Biedna miss, już od rana
pod flagą grecką. (Corr. B iireau)

*  Nowy Jork, 4 sierpnia.  Aresztowano w Nowym 
Orleanie "kilku członków konwentu radykalnego i 
licznych murzynów. ( Wolffs T. B .)

*  Meksyk, 27 lipca.  Usiłowano wywołać w tutej­
szej stolicy powstanie, którego przewódcy zostali are­
sztowani lub wygnani z kraju. —Z Hawany donoszą, 
że Hiszpania sposobi się znowu do wojny z Chili. 
(Tam że)

*  Augsburg ,  9 s erpnia. (Telegr. Pre-se). Od dziś 
oddano na użytek prywatny telegraf pomiędzy Pru­
sami i Bawarją. Półurzędowy sprawozdawca w Sam b. 
Corr. zapewnia, że w krajach, które mają być wcie­
lone do Prus, wszyscy urzędnicy, mianowicie w admi­
nistracji, sądownictwie i reprezentacji prowincjonal­
nej, mają być zatrzymani na swoich posadach.

* ( P r z e g l ą d  wo j s k . )  Wczoraj o godzinie 10 
z rana, JW

kilkakrotnie wspominaliśmy. Biedna miss, już od rana 
zapadła na siłach, a przeniesiona od swoich towarzyszek 
i rozpaczającego Princa, do podróżnej klatki niedźwie­
dzia Łubki, z cyrku Blennowa, w ydala tam ostatnie, Wcz 
zawsze lwie tchnienie. P. K reutzberg mocno został dot­
knięty stratą  Elizy, która oprócz pracy i niebezpieczeństw 
podczas tresowania, kosztowała go nadto 2,000 talarów! 
S łabą tylko cząstkę tej kwoty zaliczy pewnie biednemu 
pogromcy, tutejszy gabinet zoologiczny za skórę lwicy do 
wypchania potrzebną. Pomimo tego wypadku, przedsta­
wienie zwyczajne miało miejsce, lecz już bez udziału nie 
boszczki. Uważaliśmy, że przy zwłokach miss Elizy zgro­
madziła się nadzwyczajna liczba much i kobiet.... W  tea- 
trze-Rappo, świetny program  wczorajszy zgromadził taV. 
licznych widzów, iż wiele osob odejść musiało z powodu 
zupełnego braku Riletów. Szczęśliwsi, którzy wcześniej 
zaopatrzyli się w takowe, przepędzili wieczór arcy wesoło, 
a fregata zbrojna noszona przez p. lłappo nanosie, i u sta­
wianie piramid z krzeseł przez młodego Williama Manley,

wisk, zabaw i przechadzek, napełnione tłumami publicz­
ności, że koncert Bilsego i zakończający go fajerwerk nie 
sprowadzą zbytecznego natłoku; przeciwnie się stało, 
gdyż ogród Doliny zaledwie zdołał pomieścić w sobie 
kilkotysięczny zastęp widzów i słuchaczy, pomiędzy któ- 
remi znajdował się wybór niewieściej elegancji i wdzię­
ku. Ognie sztuczne powiodły się świetnie, chociaż tym 
razem, rakietowe gwiazdy spadały bez parasolek paryz- 
kicli! Jednem słowem, wszędzie, począwszy od ogrodu 
botanicznego i łazienkowskiego, parku, aż do Orpheum i 
Eldorado —publiczność warszawska gromadziła się t ł u ­
mnie, pomimo że znaczna- część średniej zwłaszcza k la­
sy, powędrowała na Saską kępę po wyborne a tanie o- 
woce, znajdujące się w obfitości na tej wiślanej wyspie. 
Same tylko teatra  nie były pełne —albowiem w jednym z 
nieb, dano balet „Asmodeę ’ powszechnie znany, w d ru ­
gim zaś odwieczny „Talizm an” . N a zakończenia tej kro­
niki donositn, że dwaj azteki, MaKsimo i Bertola, za k il­
ka dni opuszczają W arszawę, udając się za granicę. 
Obrazy znikające pozostaną jednak i rozpoczną się w no­
wej serji p. t. wyprawa Frankliua na morze lodowate, w 
22 ch obrazach. AL

* (W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym Eleonora Ro- 
zensztat, 5-letnia dziewczynka, córka kupca przy ulicy 
Żabiej zamieszkałego, przechyliwszy, się przez poręcz 
schodów 2-go piętra, spadła na dół, skutkiem czego jako 
mocno potłuczona, znajduje się w niebezpieczeństwie u- 
traty  życia. — W tymże dniu, Śzmul Majzels, czeladnik 
blacharski reperując rynnę przy ulicy Białej, spadł z w y­
sokości 1 piętra na ziemię, skutkiem czego również się 
potłukł, lecz nig zagraża mu żadne niebezpieczeństwo.— 
W czoraj około godziny 4 z rana, w cegielni za rogatką 
Wolską pod N. 3110 wynikł pożar, lecz przybyła straż 
części 2 i 4 wraz z miejscowemi robotnikami ogień uga­
siła, a prócz rozebrania w połowie spalonego dachu, 
więcej żadne inne szkedy nie wynikły.

* Nr. 59 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Górka Łu­
kasz p. W., (z drzew.i—Cykuta E. Augier’a, prz. K. Szlagie­
ra (c. d.)—Żeliga p. J. I. Kraszewskiego (e. d ) — Saska kępa 
p. W. (z drzew. Kostrzewskiego i — O fizjognomice; odczyt 
H. Dobrzyckiego.—Sąd Boży p. J. D. H. Temme (dok.)—Sta­
nisław Przyłęcki p. K. Wł. Wójcickiego.—Przegląd politycz­
ny.—Kronika powszechna —Przybycie ranionych w bitwie pod 
Iiczynem przed dom kadetów w Dreźnie.

* Nr. 46 Bluszczu , wyszedł z druku i zawiera: — Uroczy­
stość N. P. Marji Zielnej (poezja) p. Florjana. -  O potrzebie 
za tładów gospodarczych dla kobiet p. Z. Jaroszewskiego. 
Nauczycielka (c. d.)—Paryzkie nowiny.—Drobne lis tk i.-K o­
biety w Ameryce. — Miss Edmonia Lewis.—Dodatek: - Bluza 
wycięta w zęby (z ryc.) — Bluzka z bufek muślinowych z gi­
piurami (z ryc ) — Bluza gipiurowa z muślinowem garnizowa- 
niem (z ryc.) — Wzór na serwetę na stół z ryc ) — Deseń na 
krzyżową robotę (z ryc.) — Wzór na szlak wyszywany do su­
kien, spódnic lub t. p. (z ryc.)—Dwa. kołnierzyki dla dzieci od 
4 -  6 lat (z r  c )— Fartuszek kuchenny tz ryc.i — Chusteczka 
do figury z paskiem dla dziewczynek od 8 — 16 lat (z ryc.) -  
Kamasz dla dzieci od 4 — 6 lat (z ryc.) — Szlak w guście ture­
ckim (z ryc.) — Sekreta gospodarskie. — Tablica kroju do Nr. 
46 i 47 Bluszczu.

* Nr. 15 Zw iastuna  Ewangelicznego, wyszedł z druku i za­
wiera:—Rewolucja i reformacja — Filip Melanchton (d. c.) — 
Czy w Modlitwie Pańskiej mamy mówić „Przyjdź Królestwo 
Twoje” lub , Do nas Przyjdź Królestwo Twoje”?.—Bibljogra- 
fia czeską historyczno-kościelną.
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w M o s k w i e  k s i ę c i a  L e j  c ,h te n -  
Mosk. Wied.  donoszą, że J .  C. W. 

książę Mikołaj Lejchtenbergski, prezes komisji ustano­
wionej w przedmiecie udziału Rosji w  wystawie po­
wszechnej paryżkiej, mającej się odbyć w  roku 1867, 
przybył do Moskwy 23 lipca w powrocie do P ete rsb u r­
ga z gubernji permskiej, a 26 lipca wyjechał z tej sto li­
cy pociągiem pocztowym.

Z  rana, O "■ H r a b i a  Namiestnik G ł ó w n o d o w o d z ą c y  sprawiły ogromne wrażenie. N a  onegdajszem przedsta
woiskami raczył być obecnym przy praktycznem wieniu w tym teatrze, ofiarowanem na cel dobioczynny,
strzelaniu artylerji zebranej w obozie pod Warszawą. ; nie wszystkie miejsca zajętemi b y ły .-P o w o d em  tego y- 
s irz u a u iu  J  J  i m a n e j  r  i niep0g0da: w każdym razie jednak, dochod osiągnięto

* ( W y b r y k i  e m i g r a c j i ) .  Otrzymaliśmy pierw- znaczny, gdyż wszyscy prawie dostawcy zrzekli się;wy- 
szy numer Niepodległości, który w yszedł w B endli- nagrodzenia za to dobroczynne w id o w isk o -n aw et dyrek- 
konie pod redakcją  Gillera, tego sam ego, k tó ry  wy- cja gazowego oświetlenia miasta, nie przyjęła n» e™ J
daw ał Oiczvzne, Ściganą przez nas do do o sta tn ich  je j jej za oświetlenie sali zapłaty. Dzisiaj w teatrze Rapt 
chwil W edług  naszych korespondencij spodziew ane j daną będzm raz pierwszy, zapowiec ziana juz pi zez nas 
hv ło  ukazanie się B ytu  w Brukselli, a  w yszła Nie-  ! pantom ina czyli mnnodrama wojenna „M ost pod A  . 
J S L J f o S ?  w Zurichm  W szystko  jedno: je s t  to  ta  ' Zdawało się, patrząc wczoraj na wszystkie miejsca wido-

* ( P o b y t  
b ei- g s  k i e g o).

R o z e jm  i  u k ła d y  p o k o jo w e .
* ( P r o j e k t  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a )  dołączo­

ny do okólnika pruskiego z 4-go b. m. do państw 
sprzymierzonych w północnych Niemczech, o którym 
wspominaliśmy w ostatnim przeglądzie według lip­
skiej .Deutsche A l. Z .  następujący: Dla wyrażenia za 
pomocą traktatu, przymierza weszłego w wykonanie 
na podstawie okólnika pruskiego, z dnia 16 czerwca 
1866 r. pomiędzy Prusami a w. ks. Meklemburg- 
Szweryńskiem" ks. Sasko Wejmarsko-Eisenach, w. 
ks.: Meklemburg-Strebekiem, Oldenburgskiem, ks. 
Brunświckiem, Sasko-Meiningeńskim, Sasko-Alten- 
burgskiem, Sasko-Koburgsko-Gotajskiem, Anhalt- 
skiem, Schwarzburg-Sonderhausen, Schwarzburg-Ru- 
dolfstadl, Waldeck, Reuss starszej linji, Reuss młod­
szej linji, Schaumburg-Lippe, Lippe, Lubeką, Bre­
mą i Hamburgiem, państwa sprzymierzone postano­
wiły zawrzeć przymierze i w tym celu mianowały 
pełnomocnikami... którzy, po uznaniu ich pełnomo­
cnictw za dobre i w należytej formie sporządzone, 
ułożyli następujące artykuły: Art. 1. Rządy... za­
wierają przymierze zaczepno-odporne dla utrzymania 
niepodległości i całości również jak i bezpieczeństwa
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wewnętrznego i zewnętrznego ich państw i zobowią­
zują się odtąd do wspólnej obroay swych posiadłości, 
które sobie wzajemnie poręczają, niniejszem przymie­
rzem. Art. 2. Cele przymierza mają być zapewnio­
ne ostatecznie przez konstytucję związkową na pod­
stawie zasad głównych pruskich z 10go czerwca 
1866 r., przy współdziałaniu parlamentu, mającego 
być wspólnie zwołanym. Art. 3. Wszystkie traktaty 
i konwencje istniejące pomiędzy sprzymierzone- 
rni pozostają w swej mocy, o ile nie będą wyraźnie 
zmienione przez obecne przymierze. Art. 4. Woj­
ska sprzymierzonych zostają oddane pod dowódz­
two naczelne n. króla pruskiego. Dostawa żywno­
ści podczas wojby, będzie uregulowana przez od­
dzielne umowy. Art. 5. Rządy sprzymierzone rozpi- 
szą jednocześnie z Prusami wybory deputowanych do 
parlamentu, na podstawie prawa wyborczego z d. 12 
kwietnia 1849 r. i zwołają parlament jednocześnie 
z Prusami. Jednocześnie też wyślą pełnomocników do 
Berlina, dla ułożenia na podstawie zasad głównych 
z 10 czerwca 1866 r., projektu reformy związkowej, 
która ma być przedstawiona parlamentowi do roz- 
trząśnięcia i uchwalenia. Ar. 6. Trwanie przymierza 
ustanawia się do czasu zawarcia nowego węzła związ­
kowego, a ewentualnie, na rok, jeżeli przedtem nie zo­
stanie ukonstytuowana nowa konfederacja. Art. 7. Ni­
niejszy traktat przymierza ma być ratyfikowany, a 
ratyfikacje mają być wymienione w Berlinie o ile mo­
żna najspieszniej, a najpóźniej w trzy tygodnie od 
dnia zawarcia traktatu.

* ( K w e s t  j a  F r a n k f u r t u . )  Frankfurt nad Al., 
11 sierpnia. Syndyk Muller złożył *vczoraj senatowi 
tutejszemu następującą komunikację: Prusy mają do­
starczać Frankfurtowi jego załogę, którą miasto obo­
wiązane będzie utrzymywać, przyczem wydatki nie 
mają być wyższe od sumy, jaka łożoną była dotąd na 
batalion rozwiązany; zwrócić atoli należy uwagę na to, 
że suma, jaką wydawano na utrzymanie tych naje­
mników, wystarczyłaby na utrzymanie całego pułku. 
Obok tego miasto ma dostarczyć baterję artylerji. 
Podobne warunki są bardzo dogodne dla frankfurt- 
czyków, nienawidzących służby wojskowej, przykro 
bowiem byłoby dla nich, gdyby musieli Wszyscy bez 
różnicy służyć w wojsku i stać załogą w Królewcu 
lub Memlu. Lecz nie podoba się im żądanie, ażeby 
Prusom oddany był kierunek policji i prasy, pod k tó ­
rym to warunkiem miastozachowałoby, jak się zdaje, 
sw ą  niepodległość-. O sum ie 25 czy też 19 miljonów 
zł. rem, którą należało jeszcze spłacić, nie ma już 
mowy, przynajmniej na teraz. Na tych to podstawach 
prowadzone są układy; naturalnie, że miasto stara 
się dowieść Prusom, że przez odjęcie państwu, cho­
ciażby najdrobniejszemu, jego siły zbrojnej, policji i 
kierunku prasy, nie pozostaje mu jak tylko cień nie­
podległości, i że podobne położenie wyrównywałoby 
ciągłemu stanowi oblężenia. (Nord.)

* ( U k ł a d y  w P r a d z e ) .  Wiedeń, 11 -go sier­
pnia. O biegu układów pokojowych w Pradze, dzien­
niki półurzędowe zachowują jak najzupełniejsze m il-, 
czenie, tak samo jak to miało poprzednio miejsce co 
do wypadków na polu bitwy. Tylko Oester. Z. 
wspominała o nich wczoraj, mówiąc, że układy 
z Włochami prowadzone będą prawdopodobnie w 
Paryżu. Układy pomiędzy pp. Wertherem i Brenne- 
rem rozpoczęły się wczoraj w Pradze, lecz pełnomo­
cnicy włoscy nie przybyli tam jeszcze. Żywią tu na­
dzieję na rychłe zawarcie pokoju z Prusami, i w sfe­
rach urzędowych zapewniają, że do 18-go b. im, w 
którym to dniu pizypada rocznica urodzin cesarza 
austrjackiego, terytorjum Austrji zostanie Całkiem o- 
puszczone przez wojska pruskie. (Nordd. A. Z  )

* ( N o w y  z w i ą z e k  n i e m i e c k i .  A u ii e- 
k s j e ) .  B erlin , 13-go sierpnia. Traktat w pr-ed- 
miocie nowego związku, zaproponowany przez Prusy 
zaprzyjaźnionym z niemi r/ądom  niemieckim, został 
już częścią przez pełuomocników tychże podpisa y, 
częścią zaś formalność ta dokonaną zostanie za kil ca 
dni. Z powodu depeszy z Koburga, ogł< szon j w B. 
B . Zeitung, nadmienić wypada, że monarchowie pod­
pisali nie sam traktat, lecz ratyfikacje.- P r zygoto a- 
nia do zamierzonych auneksij, jak zapewniają z wia- 
x'ogodnego źródła, idą swo m trybem. Obawy, jakie 
żywią niektóre dzienniki, iż przy wiedzeniu anueksij 
do skutku grozi z rozmaityeh stron niebezpieczeń­
stwo, są płonne; spodzie vać się nawet należy, że 
jeszcze podczas teraźniejszych po-iedzeń izb. rząd 
złoży stosowny projekt w przedmiocie zwiększenia 
posiadłości pruskich. (Tamie).

u. * ( U k ł a d y  p o k o j o we ) .  Beneszów, 10 sierpnia. 
Układy pokojowa w Pradze odbywają się na.-rzemiau 
w hotelach pełnomocników austriackiego i pruskiego. 
Dotychczas układano się o zmniejszenie ko trybucij 

■.■wojennych; zniesione zostało rozporządzenie pruskie 
CO:dwipoboru podatków za m. lipiec; toczą się także

w układy o. rozpoczęcie na nowo żeglugi na Elbie. Od

dziś pruska administracja wojskowa zaczęła sama do­
stawiać żywność żołnierzom pruskim. ( Wien. Abp).

* ( O d s t ą p i e n i e  We n e c j i ) .  Traktat stanow­
czego pokoju żądać będzie wynigrodzenia Austrji za 
część długu ciążącego na Wenecji. Kwestja ta pienię­
żna nie jest przyjemną dla Włoch; ale niewątpliwie 
przystaną na jej rozwiązanie. Dziennik wiedeński 
N. Fremdbl. wyjaśnia bardzo obszernie, jakie powody 
skłaniają Austrję do tego żądania, na które rząd 
włoski powinien się zgodzić. W deklaracji odstąpie­
nia Wenecji, ani też w umowach pomiędzy Prasami i 
gabinetem florenckim nie ma wzmianki o obowiązku 
oddania twierdz w niczem nienaruszonych. Odstępu­
jąc wiochom czworobok w stanie ’ obecnym, Austrja 
ustępuje gabinetowi florenckiemu wielkie korzyści 
strategiczne, który nie nędzie potrzebował budować 
twierdz własnym kosztem, dziesięć razy większym o i  
wynagrodzenia żądanego przez Austrję. Nie wątpie- 
my, że te uzasadnione roszczenia Austrji zostaną u- 
względdone. (L a  Patr.)

Z widowni wojny.
* (A r cy k s i ą ż ę A 1 b r e c h t.— F 1 o t a a u- 

s t r j a c k a ) .  Arcyksiążę Albrecht udał się zinwu 
z Wiednia na południe, ażeby objąć osobiście dowódz­
two naczelne nad armją; fakt ten świadczy, że w Wie­
dniu nie uważają nowej wojny z Włochami za nie­
prawdopodobną. Zawarty atoli nareszcie rozejm u- 
sunął na jakiś czas to niebezpieczeństwo.— Podług 
wiadomości z Wiednia, flota austrjacka doprowadzo­
ną została znowu do stanu zupełnej gotowości do 
wojny, i sam nawet okręt linjowy Kaiser ma już na­
prawione wszystkie części, które były w nim uszko­
dzone. (Nordd. A . Z.)

* ( Z w i ę k s z e n i e  w o j s k ) .  Z Hanoweru do­
noszą M onitorowi francuzkiemu, że wojska pruskie 
zajmujące ten kraj zostały zwiększone, że najmniej­
sze nawet miasta otrzymały silne załogi i że załoga 
stolicy tego kraju zwiększona została do wysokości 
10,000 ludzi. Przedsięwzięto surowe środki dla 
przeszkodzenia wszelkiej manifestacji. Fakta te po­
twierdzają wiadomości podawane w korespondencjach
0 trudnościach, na jakie Prusy natrafiają w Hanowe­
rze co do swych projektów anneksyjnych. (La  Fr.)

* ( L e g j o n  w ę g i e r s k i ) .  Kraków , 13-go 
sierpnia. Z wiarogodnego źródła doch idzi nas nastę­
pująca wiadomość: Oddział powstańców węgierskich 
wpadł dwa razy do Szlązka austrjackiego i usiłował 
przez Morawję prze trzeć się do Węgier. Ostatni na­
pad odbył się podczas zawieszenia broni i rozejmu,
1 to po za granicę linji demarkacyjnej. Wojska au- 
strjackie wyruszyły z południa i wschodu, przeciwko 
buntownikom, którzy pod dowództwem Klapki u- 
ciekli uapowrót przez R iżnowo i Mesericz za linję de- 
markacyjną. Z powodu częstych ucieczek legjon zma­
lał do połowy, nranowicie kawalerja zmniejszyła się 
do 100 ludzi. Wielu żołnierzy węgerskicłi, którzy 
zbiegli z wojska austrjackiego, zgłodło się napowrót 
i wszyscy wypierają się, iż nie składali żadnej przy­
sięgi. Uaekali oni tyiko dla tego, ażeby się znowu 
zameldować do swoich pudrów. Tym sp isobem pró­
ba z. obienia rewolucji w Węgrzech z pomocą uwie­
dzionych jeńców węgierskich, haniebnie się zakoń­
czyła. Resztki legjonu zo taiły , pod strażą wojsk 
p iąsk i.h  o d p r wadzone d Ni -sV. (K rak. Z.)

( P o w s t a ń c y  w ę g i e r s c y ) .  Presse donosi 
z Ib ed u rg a  z d. 9 b. m., że bvły oficer honwedów 
Izydor Maron-, który w 1 gionie cm'grantów służył 
za oficera, ujęr.y zo tał prze 5 żołnierzy austriackich 
ż wń lu korespondencjami do Klapki. M ityus był 
współpracownikiem pisma Uj Korszak. W spisie u- 
.ję>ych je  A to jedyne znane nazwi-ko. W ogóle ujęto 
30 o:-ób wraz z p. S dlagyi na czele; wzięło także u- 
dz ał w powstaniu kilku nsłod ch synów magnackich, 
ale ci jednak dość vvcz śnie zd dali uciec. Mówiono, 
że 5 b. iw. legion węgierski otoczony został przez woj­
ska austriackie pod Neutra i że na wiadomość o am­
nestii złożył broń. Okazało się jednak później, że nie 
cały I gi u węgierski, ale tylko C/.ęść jego opuściła 
terytorium austrjackie.

* ( W o j s k a  a u s t r j a c k i e ) .  Q ‘ia z 'ka  Ciesz. 
donosi, że w d. 4 i ó przechodziły przez Cieszyn li­
czne oddziały Woj-k austrjack'ch, z któremi razem 
weszły także do mia-ta d*a szwadrony kraku­
sów. Mieszkańcy uwolnieni od prusaków przyjmo­
wali wojska austrjackie z radości}, i patrjotyzmem, 
przyczem szczególnie odznaczała się płeć piękna. 
Wojska te posunęły się powiększaj części ku Friede- 
kowi dla ścigania za oddział m Klapki Część stronni­
ków Klapki schron ła się przez góry do Morawji pod 
op ekę p ru sa k ó w .  W t ch dniach przyprowadzono 
wielu z nich do Cieszyna. (K rak. Z.)
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* (Fe n i e n i.) Nowy Jork , 31 lipca. Mer Washing- 
tonu zabro. il fenienojn odbywać meetingi w kosza­

rach wojskowych; rezolucję tę zniósł senat. S te ­
phens ogłosił okólnik, w którym powtarza, że walka 
rozpocznie się w tym roku w Irlandji. Przewódzea 
ten fenienów ostrzega swoich stronników, ażeby nie 
wchodzili w żadne przymierze z politycznymi stronni­
ctwami amerykańskiemu (L a  F r .)

Austrja.
* ( P r o g r a m  f e d e r a l i s t ó w . )  Dzienniki au­

strjackie zaczęły zastanawiać się nad wewnęt ’znemi 
kwestjami politycznemi. Według listu z Wiednia do 
Lloyda  pesz terb; kiego, nowy program stronnictwa fe- 
deralistów jest następujący: Sejmy prowincjonalne 
mają zostać nadal utrzymane. Rada państwa ście­
śniona ma być zastąpioną przez trzy jeneralue zgro­
madzenia narodowe, obejmujące w sobie: pierwsze, Ga­
licję i Bukowinę; drugie, Czechy, Morawję i Szląsk; 
trzecie, inne kraje niemieckie. Trzy te zgromadzenia 
i sejm węgierski mają wybrać od siebie delegowa- 
nych, którzy tworzyć będą reprezentancję jeneralną 
cesarstwa. Rząd austrjacki, jak się zdaje, skłania się 
do przyjęcia tego programu. (La  F r.)

* ( Z m i a n y  w w y ż s z y c h  s f e r a c h . — B a r o n  
Ki i beck) .  Wiedeń, 10 sierpnia. Ma być wkrótce 
mianowany nowy minister spraw zagranicznych. Po­
wiadają, że na to stanowisko powołany zostanie p. Hu­
bner lub p. Brenner (ten ostatni jest pełnomocnikiem 
przy układach o pokój); w każdym razie zasługuje 
na uwagę ta okoliczność, że p. Hubner opuścił Rzym 
i spodziewany jest tu za kilka dni. Nie wiadomo 
jeszcze, czy hr. Mensdorff mianowany zostanie amba­
sadorem w Paryżu, w miejsce księcia Metternicha; 
ró wnież nie postanowiono jeszcze nic co do obsadze­
nia posady posła w Monachjum, albowiem hr. Blome, 
który przez odstąpienie Holsztynji stał się poddanym 
pruskim, zamierza wyjść ze służby austrjackiej; uzy­
skał on na teraz urlop do Londynu, lecz nie wróci 
już na swe dotychczasowe stanowisko. Baron Kii- 
beck wyjechał wczoraj do Augsburga, prawdopodo­
bnie dla tego, ażeby zawiadomić zgromadzonych tam 
jeszcze członków sejmu związkowego o zawarciu w 
Pradze pokoju i o wyjściu Austrji z dotychczasowego 
związku niemieckiego. (Nordd. A. Z .)

* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Powiadają, że arcy- 
książe Szczepan ma odegrać ważną rolę w Austrji, 
która zostanie zrekonstytuowaną. Książe ten, cie­
szący się wielką wśród magjarów popularnością, ma 
być mianowany palatynem Węgier; sekretarz jego ba­
wi już  od k ilku  dni w Peszcie, gdzie robi rozmaite 
przygotowania. Przystąpić wypada niezwłocznie do 
zaprowadzenia w Węgrzech stanowczych stosunków 
malkontenci; bowiem burzą się znowu, o liczbie zaś 
ich i znaczeniu można powziąść wyobrażenie z całego 
szeregu aresztowań dokonanych niedawno w znacz­
niejszych miastach Węgier. (Tamie).

* ( P r a w o  k o l i a  t u r y . )  Gazeta Nar. podaje wa­
żną dla kraju wiadomość, że cesarz uwzględnił pro­
śbę sejmu galicyjskiego w sprawie terna przy 
obsadzaniu prebend. Najwyższym rozkazem zduia22 
z. m instytucja terna wGalicji, w. księstwie krako- 
wskiem i Bukowinie została przez rząd zawieszoną. 
Każdy kollator ma teraz prawo, bez względu na pro­
pozycję konsystorza, wybrać jednego z wszystkich 
kandydatów starających się o prezentę, biskup zaś 
stosownie do konkordatu obowiązany jest owego wy­
branego proboszcza przedstawić rządowi, czy ten nie 
ma co przeciwko niemu do nadmienienia. Rozkaz ten 
cesarski wstępuje w moc obowiązującą od dnia ogło­
szenia. Dawniejsze rozporządzenia rządowe wydane 
w r. 1847 w sprawie propozycij ternowych, na które 
konsystorze odwoływały się, zostały przez najnowsze 
to rozporządzenie cesarza zniesione, a zatem równo­
cześnie upadają wszystkie rozporządzenia władz du­
chownych oparte na tej podstawie. (K rak. Z .)

* ( K o m u n i k a c j a . )  Telegram Presse donosi 
z Beneszowa pod d. 10 b. m., że pomiędzy Pragą a 
Bodenbach otwartą została komunikacja dla przeja­
zdu osób. Gmina miejska Pragi miała wypłacić sto 
tysięcy złotych jenerał-gubernatorowi tytułem kwa­
terunku; ale wskutek interwencji dyplomatycznej od­
stąpiono od tego żądania. W całej monarchji przy­
wróconą została komunikacja pocztowa. (K rak. Z .)

Azja.
* ( Ok ó l n i k . )  Korespondencje prywatna z Japo- 

nji z dnia 22 czerwca donoszą co następuje: Okólnik 
ogłoszony przez rząd tajkuna, dotyczący wystawy 
powszechnej 1867 r. został wszędzie dobrze przyję­
ty. Najbogatsze prowincje cesarstwa przystały już 
na to, i zdecydowały się na wysłanie swoich produ­
któw do Paryża. Prace nad zbudowaniem portu 
Yokoska odbywają się czynnie. Gubernator zatwier­
dził w całości plan ułożony przez inżynierów francuz- 
kich i porobił jeszcze w nim sam znaczne dodatki. 
Liczba robotników japońskich najętych do tych ro­
bót ma być powiększoną. (L a  P atr.)
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* ( P o w s t a n i e  w K o c h i n c h i n i e .  Korespon­
dencje prywatne z Kochiuchiny z dnia 2 lipca donoszą, 
że powstanie, które wybuchło w d. 7 czerwca w tyra 
kraju, zostało już dziś uśmierzone. Powstanie to 
przybrało na chwilę wielkie rozmiary, gdyż rozsze­
rzyło się ono aż do Thuaa-Kou położonego o i l  kilo­
metrów od Sajgonu i należeli do niego nie tylko kam- 
bodżowie, jak ich nazywano, ale także stiengowie, 
siamczycy i anamici wzburzeni przez trzech swoich 
naczelników: Pou-Khóm-ho znanego w Kambodżji, 
Thien-ho, który stał niegdyś na czele powstańców na 
równinach Jońcu i syna Qnan Dincha, którego ojciec 
kierował w 1862 r. powstaniem w Go-Kong. Po­
wstańcy zostali odparci i otoczeni przez wojska fran- 
cuzkie i artylerję w środku Tay-Ninh; jak tylko na­
dejdą posiłki, które parostatek Orne wiezie do Sajgonu 
wice admirał de la Grandiere będzie mógł ścigać nie­
przyjaciela w prowincjach anamskich, rozciągających 
się w środku posiadłości francuzkich. (T am ie.)

Francja.
* ( K o m p e n s a c j e . )  Dzienniki angielskie, nie­

mieckie i niektóre fraucuzkie zajmują się wiadomo­
ściami o kompensacjach żądanych przez Francję z po­
wodu obecnych powiększeń terytorjalnych ze strony 
Prus. Sądzimy, że wszystkie te wiadomości powinny 
być przyjmowane z jak największą ostrożnością. 
(L a  F r .)

* ( C e s a r z o w a  m e k s y k a ń s k a . )  Paryż, 12 
Sierpnia. Cesarzowa Karolina udała się dziś do pała­
cu w Saint-Cloud, gdzie długą z cesarzem Napoleo- ) 
nem miała rozmowę. Młoda monarchini meksykańska 
oczekiwaną jest w tym tygodniu w Brukselli. (T am - 
ze.)

Hiszpanja.
* ( R e f o r m y . )  M adryt, 11 sierpnia. Reform a  

sądzi, że projektowane reformy dla wyspy Kuby za- f 
czną się od reorganizacji administracyjnej i ekonomi- j 
czuej. Reformy polityczne wprowadzone będą pó- i 
źniej. (A ord.)

* ( D z i e n n i k a r s  tw o.) Correspon lencia donosi 
o zmniejszeniu się liczby dzienników politycznych 
w Madrycie od czasu powstania, wskutek którego je- j  
nerał Narvaez stanął na czele gabinetu hiszpańskie- ! 
go. Piętnaście tylko politycznych dzienników wycho- ; 
dzi obecnie w Madrycie, a przed dwoma laty liczono ’ 
ich czterdzieści. (L a  Fr.) t

Meksyk.
* ( P o m y ś l n e  w i a d o m o ś  ci.) Niektóre dzien­

niki zamieściły korespndencje prywatne z Meksyku 
podające niepomyślne wiadomości z stanów Sonora i 
Cinaloa. Depesze otrzymane wprost z oceanu Spo­
kój lego z d. 18 czerwca pozwalają sprostować owe 
korespondencje i wyjaśnić dokładnie stan rzeczy. 
Działania wojenne w Sonora wykonywane były z wiel­
ką dokładnością przez pułkownika Tanori, stojącego 
na czele oddziału wojsk indyjskich, ale że nie pósia- 
dał on dostatecznej siły, wysłane zatem zostały po­
siłki do Guaymas pod dowództwem szefa bataljonu 
Fistiera, i odtąd rokoszanie wypędzeni już z Ures i 
Hermosillo, zmuszeni byli także opuścić Alamos, wa­
żny punkt strategiczny. Według ostatnich wiadomo- 1 
ści, bandy Martineza wyparte zostały po za granice 
prowincji. Rokosźanie pobici zostali pod Acapulco i 
Mazatlan. (L a  Patr.)

* ( J u a r y ś c i . )  Wiadomo dziś dokładnie, pod ja - i  
kiemi okolicznościami udało się bandzie juarystów i 
zdobyć Matamaras, którzy tryumfują dziś z tego ła- 
twego podstępnego zwycięztwa. Jeżeli jednak wie­
rzyć mamy dziennikom i korespondencjom z Nowego 
Jorku, zajęcie Matamoras może stać się hasłem 
gwałtownego rozdwojenia w łonie stronnictwa ju a ry -1 
stowsk:ego. Donoszą bowiem, że amunicja odesłana * 
została z niektórych portów amerykańskich do Mata­
moras nie na imię Juareza, ale na imię jenerała Orte- j 
ga, którego jego stronnicy ■ uważają za jedynego le-1 
galnego prezydenta rzeczypospolitej meksykańskiej.
A że to jest prawdą, jak mówią, widać z tego, że 
władze Philadelphji i Nowego Jorku kazały parosta­
tkom odpłynąć do Matamoras, gdyż wywoływały one 
silną niezgodę 'pomiędzy Juarezem i Ortegą. (T am -  * 
ze.)

Niemcy.
* _ ( L o s  w o l n e g o  m i a s t a ) .  F rankfurt n. M.

1 1 sierpnia. Schwttb. Merkur donosi z wiarogodaego 
źródła, że nawet w razie gdyby Austrją odniosła była 
zwycięztwo, Frankfurt postradałby swą niepodległość.
W pierwszej połowie czerwca, gdy państwa niemie­
ckie miały do wyboru pomiędzy Austrją i Prusami, 
senat frankfurcki zapytywał, czy rząd aust jacki za­
gwarantuje samoistność Frankfurtu, lecz otrzymał na 
to odpowiedź przeezącą. Frankfurt był zapewne prze­
znaczony do zwiększenia terytorjum Bawarji, która

rości pretensje do tego mias ta z mocy dawnego trak ­
tatu. ( Nordd. A . Z.)

Prusy,
* (P o b y t J. C. W. W i e 1 k i e j K s i ęż n y 

H e l e n y  P a w ł ó w n e j ) .  Berlin , 13 sier mia. 
Królowa odwiedziła w piątek wieczorem Jej Cesar­
ską Wysokość Wielką Księżnę Helene Pawłównę, 
która udała się dziś do Sztutgardu. (Nordd A. Z .)

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Berlin, 12 sierpnia. Czy­
tamy w Spenersche Z :  „Dzieuniki wiecz >rne berliń­
skie powtarzają telegram zagraniczny, podług które­
go rząd francuzki miał postawić rozległe żądnn;a 
w przedmiocie ustępstw terytorjalnych. M iżemy o- 
świadczyć, że pogłoski szerzone w tym względzie są 
bezzasadne, i_że wszystko każe spodziewać się, iż sto­
sunki przyjacielskie i szczere pomiędzy obu rządami, 
nie zostały zachwiane przez żadną z kwestij w zawie­
szeniu będących." — Powyższe, dość niejasne s tre ­
szczenie artykułu Spenersche Z ., nie dozwala widzieć, 
czy zaprzeczenie jej dotyczy kwestji kompensat w o- 
gólności, czy też wymierzone jest tylko przeciw twier­
dzeniom, podług których Francja miała żądać wszy­
stkich granic Renu. To ostatnie przypuszczenie wy­
daje się najprawdopodobniejszem. Jakkolwiek pi­
smo pomienione nie ma właściwie charakteru półu- 
rzędowego, pomimo to wypadki potwierdzały nieje­
dnokrotnie jego informacje. (N orJ.)

♦ ( K s i ą ż ę  W i l h e l m  h e s k i ) .  B erlin , 11 
sierpwa. Książę Wilhelm heski, zięć księcia Ktrola, 
a szwagier księcia Fryderyka, domniemany dziedzic 
Hesji elektoralnej, oczekiwany był z żoną swoją w 
tych dniach w Berlinie. Wysłano jednak ztąd do gu­
bernatora Magdeburga rozkaz, ażeby przeszkodził 
podróży dostojnych gości do Berlina. W dniu ozna­
czonym na przybycie do Magdeburga, książę Wilhelm 
nie pokazał się na dworcu kolei. Ż ma jego tylko, 
księżna Anna, znajdowała się w wagonie. Za­
wiadomiono ją  o rozkazie otrzymanym z Berlina, i 
nazajutrz zmuszoną była powrócić do Frankfurtu, a 
ztamtąd do swojej letniej rezydencji w Rumpen- 
heim.—Jenerał Pfuhl, dowódca trzeciej brygady ka- 
walerji, umarł w Czechach na cholerę. (La  Patr.)

Wtccay.
* ( O d s t ą p i e n i e  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e g o ) .  

Temps podaje wiadomości z Rzymu donoszące, że pa­
pież ma zamiar odstąpić cesarzowi Napoleonowi pro­
wincje państwa kościelnego, które wcielone zostały da 
Włoch. Odstąpienie to po siadłości nadanych stolicy 
apostolskiej przez fundatorów dynastji Karlowingów, 
ma nastąpić tytułem sukcesji po Karolu W. Łatwo 
przewidzieć, jakie będą następstwa tego odstąpienia : 
byłby to środek pojednania pomiędzy papieżem i Wło­
chami, przez który dwór rzymski uniknąłby przyzna­
nia wprost wcielenia prowincij mu oderwanych, któ­
rego nie przestał odmawiać. Wiadomości uadesz- 
łe z Rzymu donoszą, że usposobienie Piusa IX zaczę­
ło się nakłaniać do pojednania z królestwem włoskie m. 
Temps, jak widać, uzupełnia te wiadomości i potwier­
dzą słowa naszego korespondenta. (Nor l).

Korespondencje Dziennika Warszaw-kiego.
Lwów, 10 sierpnia.

P okój.— P rzekręcania  Oaz. Naród. -  R edakcja urzędników .
Prawdopodobnie już w tych dniach z istanie za- 

wartv między Austrją i Prusami pokój, czego ozu i- 
ką jest powrót batalionu strzelców do Lwowa któ­
rzy przed wojną stali tu załogą, a których tu za kilka 
dni oczekują.

Gazecie narodowej dalibyśmy maleńkie ostrzeżenie 
a zarazem nauczkę, ażeby korespondencje ze Lw >w i 
do Dziennika warszawskiego, raczyła na przyszłość 
nie przekręcać i tak nie podawać, jak jej takowe do o- 
peracji reorganizacyjnych w Galicji dog odnerni być 
mogą. Podając o nastąpić mającej centralizacji Gilhji ,  
nie wspomnieliśmy ani słowa, że rusini g tlicyjs ;y bez 
powodu „muszą wzdychać za połączeniem się ze swe ni 
braćmi,” lecz ze to nastąpić by mogło wtedy, gdyby 
rusini zostali pozostawi ni na łaskę i niełaskę pola­
ków, polaków, którzy jeszcze w roku 1863 wywiesza­
jąc sztandar rewolucyjny, wypisali na niem otwarc.e 
hasło: „Polska wolna w granicach przed rokiem 
1792.” a dalej: „naród polski stanął gdyby jeden 
mąż,” co oznacza ni mniej ni więcej jak oderwanie 
się od prawych ich rządów i pochłonienie rusi gali­
cyjskiej w zgłodniałe swe wnętrza. Dalej nadmienili­
śmy tam, że jeżeli rząd szczerze postępuje naówczaś 
nie pozostawi rusinów nieuwzględnionych, a prze­
cież tego oświadczenia nikt im wzbronić nie może; 
zresztą rusini nie chodzą manowcami i niestawiają 
żadnych przenosin punktów ciężkości. Chcąc jednak

denuncjować G zetę narodową, nie już jak takowa 
fałszywie i z największą przewrotnością denuncjuje ka­
żdy obja v rusióski, m iglibyśmy jej lojalne konspira­
cje jeszcze teraz na wierzch wydobyć, lecz i to zosta­
wiamy do czasu konieczno mi.

W namiestnictwie i dyrekcji skarbowej lwowskiej 
od kilku dni ruch nadzwyczajny, wszystko się przy­
gotowuje na zmianę tak nagłą o której się nikomu 
nie śniło przed katastrofą pod Kóniggratzem. W biu­
rach obawa ogrom la, gdyż uastąpi nadzwyczijna re­
dukcja urzędnik >w; przynajmniej trzecia część tych­
że zostanie bez chleba. y .

Ziirich, 29  lipca.
Bankructw o Patryka G arczyńskiego. —  T łu m aczen ie listu  p. 
Dr. do kom endanta W w p rzelm iocie  pożaru ratusza w R io -  
persw yl. — D ecyzja ra ty  głów nej szw ajcarskiej co do w ygna­
nych z Bawarji u ciek in ierów  — U roczyste w ręczenie P la te r )- 
wi adresu ubolewania. —  U w olnienie uciekinierów  z aresztu .

Ostatni narodowy sklep wZiirichu z cygarami i ty­
toniem, Patryka Garczyńskiego, został przez szwajca­
rów za długi zamknięty a wczoraj zlicytowany. Na 
parę dni przed zamkuięciem, Garczyński pouprzątał 
ze sklepu kosztowniejsze towary i takowe cichaczem 
za pół ceny spieniężył, a w wilią licytacji umknął 
z Zurichu. Suma ogólna j tka przypad i od Garczyń- 

■ skiego jego wierzycielom, wynosi 9,400 franków; z li­
cytacji zaś wpłynęło na to zalelwie 740 fr. Jest to 
już 9-te bankructwo, jakiego się p dscy kupcy w cią­
gu niespełna półtora roku w Zurichu dopuścili. Nie- 
należałożby raz już tym oszustwom końca położyć?

W przedmiocie podpalenia i p iżaru ratusza w Rap­
pers wyl, pan Fr... tamże zamieszkały, szwajcar, zło­
żył komendantowi Walderowi, jako byłemu członkowi 

j byłego szwajcarsko-polskiego komitetu, następujące 
objaśnienie, które tu w dosłownem tłomaczeniu na 
język polski podajemy:

„W dzień pożaru (pisze pan Fr...) pilak nazwi­
sk ie m  Lisowski, trudniący się tu krawiectwem, pijak 
„nałogowy, za wyżebrane dnia poprzedniego pieniądze 
„spił się w szynku pod Gwiaz lą tak, że zaledwie mógł 
„się na nogach utrzymać. W takim stanie będąc, roz­
p o c z ą ł z jakimś prusakiem (również nietrzeźwym) 
„kłótnię a następnie bójkę na ulicy, skutkiem czego 
„obydwa dostali siędo aresztu, znajdującego się wle- 
„wym pawilonie gmachu ratuszowego. Lisowski 
„w czasie aresztowania go, staw ł silny opór policji a 
„osadzony w celi, zaczął gwałtownie nogami i rękami 
„walić we drzwi, wrzeszcząc na cale gardło że ratusz 
„spali, jeżeli na wolność wypuszczo lym natychmiast 
„nie zostanie. Pogróżki te uważano za czczą papla­
n in ę  pijaka i dla teg > nie. zwracano n i  nie uwagi. 
„Kiedy Lisowski w ch iłasowa ii i nie ustawał, przez 
.,co publika zaczęła się gromadzić na ulicy przed o- 
knami jego celi, na Iz >rca więzie my polecił przenieść 

„go do innego apart imentu z oknem na dziedziniec 
„wvchodzącem. W p >ł godziny p item , z miejsca 
„zkąd Lisowskie? > przeniesiono, buchoął ra itownie 
„płomień, który przv sprzyjającym wichrze, w inguie- 
„niu oka cały g iiaeh ogarnął. P Mej rżenie padło za- 

i  „raz u a Lisowskieg » o pidpilenie, z powodu pogróżek 
„przez tegoż czyiiiomch. Z wypruwa Iz mego na ych- 
„unast śledztwa i zez unia sam :g iż l i ,  iwskieg >, <>- 
„kazało się, ż ■ prz ■ 1 wy >ro vndze liem g> z lewego 
„pawilonu, cisnął na siennik *łomą w pchany nie l i- 
„palony papieros, skutkiem czego nastą > i ł pożar. 
„Lisowski tłumaczy się, że uczynił t i  nie rozmyślnie, 
„lecz prz*‘z nie istrożnośc. 1 1 iych z un esukaiych tu 
„polaków aresztowała polic a dl a przek > miii i się, czy 
„nie byli w zinovie z Lisowskim", p mis waż niel^órzy 
„z nich od cnwdi are.zt iwai  i eg >ż‘Lisowskiego, 
„w łgsili się ciągle ok-ł  i gma li i ratusza, oraz dla 
„uchronienia ich id j ik ch gwittó v ze tr my oburz >- 
„ncj ua-lzwyczai.iie ty n wypidriem ubliki. Vszyscy 
„Oni zostali m  trzeci dziuń u.vdni-i i  Lis»w,<izaś 
„o4 ta viony został do więzienia w St. Gullen, gdź e 
„in i być są Iz mv.

Gł >w u  r i l i z vi izku szw ij żarskiego, p ilecila tych 
t l.co ucie dni rów z B ■,'varji wyda'o u c h  przyj novae 
na m'H.szka lie w 8zwijea-ji. K tó rzy  wyrażą i ist .tę­
cz e ś o lic sweg i utr :v n i u i, tu ivch :aś wszystk c i,
. od-tawiać do granicy francuskiej.

Naczelny wó łz j Gn la-tu u uekLiorów, Kurowski, 
dz ś dooien wręczył PI i erowi z wielką o s t e n t a c j ą ’ 
al res ubdewiii . i .  Hr ibi i  był na Iz yyczajnie tern 
rozczulony. Ni o  Izięa iwa tie w/palił aż trzy sążni­
ste o r»cje; z t  ch jej i s l . l v  ir >w,k eg ., któ-em i p-zy 
okaz i t ij ofi r oval w prez ncie ja  ciś scary je.l v ibny 
szal z imiass uisa l . żu • m.

Uciek nierzy aresztu vi u w 1. 15 h. m. jako >«o lej- 
rz mi o ob cie i okra Ize ue PI iter i, zo cali wszyscy 
o leg laj na wol i .ść w puszcz un; w. i iwa.ców nie wy- 
kr j t ) .  q .
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R o z m a i t o ś c i
* ( P r z e d s i ę b i e r c a  z n a n e g o  c y r k u  o l i m p i j ­

s k i e g o ,  p. S o u l i e ) ,  niedawno zamordowany został j 
w pewnem mieście greckiem wraz z kilkoma członkami 
swojej trupy. Przed rokiem dał on pierwsze przedsta- j 
wienie w  tein mieście. P lastyczne formy kobiet rozogni­
ły  wyobraźnią greków, którzy napadli na niewieści skład , 
trupy, jak niegdyś rzymianie na sabinki; pobiwszy kilku 1 
jeźdźców  sztucznych, zabili na miejscu jedną z kobiet, ; 
a drugą, najprzytomniejszą, uprowadzili w  góry. Soulie 
podał skargę do konsula francuzkiego, który wyjednał 
dla skarżącego wynagrodzenie w kwocie 2 5 ,0 0 0  fran. 
Obecnie, gdy Soulie powrócił do tego miasta, u legł 
okropnej zemście. Kilkaset ludzi otoczyło dom, w  któ­
rym on stanął z swoją trupą, wysadził drzwi i poranili 
sztyletem  jeźdźców. N iew ielu  z nich zdołało ocalić się, 1 
w yskoczywszy oknem. _________________

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( G d z i e  j e s t  k o r z y s t n a  m i e j s c o w o ś ć  n a  

w i n i a r n i ę  g a s t r o n o m i c z n ą ? ) .  Począw szy od 
sklepu Stoczkiewiczowej, idąc ulicą M iodową, Senator­
ską ku Zamkowi, calem  Krakowskiem-Przedmieściem, a 
naw et i N ow ym -Św iatem  aż do sklepu Rozmanita, na 
całej tej tak długiej przestrzeni nie ma zakładu, jakim  
są  dwa dopiero wzmiankowane, lnb jakim jest zakład  
handlowo-gastronomiczny p. Stępkowskiego i p. Boquet, 
gdzieby łącząc sw obodę wypoczynku z pokrzepieniem  
ciała , można było znaleźć i odpowiednią lokalność, i 
dobry trunek i zagraniczne przysmaki i wyborową na 
zaw ołanie kuchnię po swojsku urządzającą potrawy. 
Bądź szczupłość domów, bądź sklepy cały ich front zaj­
mujące, są '.rudnością, która niedozwalała dotąd urzą­
dzać zakłady- wskazanego charakteru na przejściu ulic 
pom ienionych. W  przekonaniu naszem byłoby nader 
w łaśeiw em , aby p. Fajans przy obecnem przebudowaniu 
domu sw ego na Dziekance, niedawno przez pożar u- 
szkodzonego. jako położonego w  punkcie najludniejszej 
Części miasta, w miejscu spacerowem obok rozkosznego 
skweru i w spaniałego wódotrysku, w  pobliżu kilku ho­
teli, obszerny parter frontu i oficyny na zakład winny i 
gastronomiczny zarazem przeznaczył. N ie, ma w ątp li­
w ości, że za miejscowością tą przemawiają wszystkie 
warunki powodzenia; wartoby tylko, aby który z przed­
siębiorczych kupców' porozumiał się wcześnie z w łaścj-

_ ----- -----■—- —  “ e g o v i n e g o  r o a W i w l u  1

f .trafnego urządzenia lokalności.

Warszawa, 
dnia 4 (16) Sierpnia.

K a l e n d a r z .
W  piątek, 15 sierpnia, —  śśw. A nastazjusza bisk. i 

Mirona m ęcz .-  S łońce wsch. o godz. 4 min. 47; zach. o 
godz. 7 min. 20 .

W  sobotę, 18 sierpnia, — śwr. A gapita m ęcz.— S łońce  
wsch. o godz. 4 mia. 48; zach. o godz. 7 min. 18.

S t a n
3 (15; sierpnia.

Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum.................
Stan nieba................................

p o g o d y . _______________
jo g o ti•. ii t  rana, j o god 4 po jrc

744.68 
J- 8°9 

pochmurny

747.06 
+  15°5 

na pół pog.

Największe aiepło 4 - 16 2 R Najmniejsze ciepło -} 8°8 R. 
Z rana d. 4 (16) sierpnia -j- 10.°4 R ciepła.

W .iS-skiić wody na Wiś la stóp 3 cali 6

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , Opera Flis; Opera k o ­

miczna Dzwonek. (Zacznie się o godz. 8-ej). — Wczo­
ra j , dawano B alet Asmodea, było osób 4 0 0 .— One//daj, 
dawano operę Emani, było osób 700 .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. —Jutro, 0! gdyby n ie  ja! 
DeSZCZ i p o god a . (Zacznie się o godzinie 8 -e j) .— Wczo­
raj, dawano T alizm an, było osób 400.

S A L A  R E SU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. — Jutro i 
codziennie W ielkie Przedstaw ienie Astronom ji, 
F izy k i i A gi?skopji, (draga seija), w  trzech czę­
ściach, przez profesora fizyk i P . Amberga.—  Początek  
o godz. 8-ej. —  Cena miejsc O połOWg zniżona a miano­
wicie: krzesła w  pierwszych dwóch rzędach kop. 50; pier­
w sze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. D ziś w i­
dzieć można będzie bezpłatnie Azteków.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — D z iś  i codziennie, 
W ielki Koncert B . B ilsego .— W eśrody i soboty Symfonje.

Jutro. — I. U wertura z op. Anacreon, Cherubiniego; 
Katharina-kadryl Bilsego; Introdukcja z op. Afrykanka, 
Meyerbeera; Polonez Dobrzyńskiego; Introdukcja i marsz 
indyjski z op. Afrykanka, Meyerbeera. — II. Uwertura  
z op. Tanhauser, Wagnera; W ezwanie do tańca, W ebe­
ra; Kawatyna z op. Nabuchodonozor, Verdiego; Rorr 
inny obraz, potpourri Conradiego.—  III. U wertura z op. 
R uy B ias, Mendelsohna-Bartholdy; „Signal zum B ali* , 
galop, z akompanjamentem trąbki Schmidta; Standchen,

Hertla; En avant! marsz G ungla.—  (Zacznie się o godz. 1 
6 -ej; — cena w ejścia kop. 2 0 ).

R APPO-TEATR. — Jutro, Wielkie Przedstawienie
P o raz drugi: M ost pod A rcolą, czyli fracuzi we W ło­
szech w r. 1797;  wielka historyczna mimodrama w 2 -eh 
aktach i 3-ch obrazach, wykonane przez 80  osób. -—P o ­
przedzi po raz 2 g i— m ały 3-ch letni Aleksander Morris 
w nadzwyczajnych ćwiczeniach, jako człowiek kauczuko- 
w y. — 9-letni Wiljam Manley wykona nadzwyczajne ćw i­
czenia na olbrzymie piramidy z krzeseł.— Le Fourniquet, 
par. Mr. M anley.—  Początek o godz. 7 ‘/a-

A Z T E K I w hotelu Europejskim; co­
dziennie od godziny 11-ej rano do 6-ej 

wieczorem. — p en a  biletu kop. 25.

OG RÓ D W  A L E I B E L W E D E R S K IE J N -er  1673  
(wprost domu Pusłow skich). — Ju tro  i  p o ju trze , Tre­
sow ane lw y  (p. Kreutzberg, panna A ugusta sztuki), 
akrobatyczne, magja chińska i rzucanie sztyletam i. —Za - 
cznie się o godz 6 '/2.

E L D O R A D O . — J u tro , wystąpienie Śpiewaków pa­
rysk ich .—  (Cena wejścia kop. 20).

O R PH A EtJM  (ulica M iodowa w domuLessera). — Co­
dziennie, sztuki magiczne i zjawienie się duchów w rui­
nach klasztoru de Castro. —r Miejsce numerowane kop. 
30; — wejście do ogrodu kop. 20. - Zacznie sie o godzinie 
6 ' / , .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major z or­
szaku Jego Cesarskiej Mości, książę Sayn-W itgen- 
stein-Berleburg z Wiednia; jenerał-major Karcow, 
z m. Kielc; rzeczywisty radca stanu Witte, dyrektor 
główny prezydujący w komisji rządowej oświecenia 
publicznego z Petersburga;—wyjechali: jenerał-majo- 
rowie z orszaku Jego Cesarskiej Mości: hrabia Siwers 
do Petersburga, D renłakin  do Wilna; dymisjono­
wany jenerał-major O stro w sk i do Radomia; kamer- 
junker dworu Jego Cesarskiej Mości Nelidow  do P e­
tersburga.

Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1162,  wyjechało osób 1608; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 516 ,  wyje­
chało osób 3 8 6 ;— statkami parowemi przyjechało osób
J G ,  w y je ch a ło  4 4 ;  p rzedonog tla j i o n eg d aj w ngólo  p rzy-
jech ałoosób  1517,  w tej liczbie* zagranicy 21; wyjechało
2054, w tej liczbie za granicę 20.

* Listy niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone W dniu 
14 sierpnia 1866 roku a mianowicie pod adresem: Jan Koaiar- 
nicki w Kamieócu-Podolskim, Prakofi Kalinżny w Ekateryno- 
darze, Mosze Basz w Brześciu-litewskim, W. Feinberg w Ko­
wnie, Aldona Bilińska w Grodnie, Juljan Jurczewski w Ko­
wnie; — w dniu 15 sierpnia Ema Kaczanowska w Carycynie, 
Jawryłow Bandurcuk w Sarapule, A. Lasek w Petersburgu, 
Aleksander Efimow w Petersburgu, Karolina Schmidt w Du- 
bnie, Gendła Hiszyn w Moskwie, Roman Mąłochowski w 
Brześciu litewskim, Izrael Grosman w Umani, Lina Debely w 
Petersburgu, Lejb Rothaub w Dreśniku.

Dnia 1 (1 3 )  i 2 ( 14)  b. rn. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 103, wyzdrowiało 88, umarło 1 0 ,po­
zostało 1529 (m ężczyzn 645, k ob iet888); z nich w*szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 156 , kobiet 169.

* ( B u 1 e t y  n c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w  W arszawie dnia 15 b. m. jest następujący: Pozostało  
z d. 14-go chorych 19, zachorowało 2, wyzdrowiało — 
umarło — , pozostało na d. 16-y 21.  Od początku poja­
wienia się epidemji (to jest od 7 (1 9 )  lipca)' zachorow a­
ło  4 2 , wyzdrowiało 9, umarło 12.

* (B u  1 e t  y n c h  o l e r y  c z n y  c h w W a  r s z a -  
w ie ) , d. 14 i 15 sierpnia Jest następujący: Pozostało z 13 
chorych: mężczyzn 12, kobiet 4 , razem 16; zachorowa­
ło  m. 10, k. 1, r. 11; wyzdrowiało m. — , k. 1 ,  r. 
1; umarło m. 3, k. 1, r. 4; pozostało na d. 16-ysier- 
pnia m. 19 , k . 3 , r. 2 2 .— Od początku epidemji (to 
jest od od 9 -go (21-go) lipca) zachorowało m. 59 , k. 27 , 
r. 86; w yzdrowiało m. 20 , k. 8 , r. 28; umarło m. 20 , k. 16, 
r. 3 6 .

* W dniu 14 sierpnia 1866 roku urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: pici męzkiej 10, żeńskiej 8; Starozakonnych: 
męzkiej 1, żeńskiej 4, razem  23; zm arli Chrześcjanie: Jundził 
Ignacy lat 30 obyw ; Podębiak Mateusz lat 60 wyrobn ; Ja­
błońska Ludwika lat 38; Wojciechowski Feliks lat 56 szewc; 
Modrowski Hipolit lat 7 syn kow.; Frankowski Antoni rok 1 
mies. 6 syn żołn ; Szpott Feliks lat 4 syn szew.; Marewska 
Wilchelmina lat 3 cór. cieś ; Bukowski Eugenjusz łat 4 syn 
dozor.; Szeryński Antoni lat 4; Bukowski Adam rok 1; Gu­
tkowski Franciszek lat 3; Marewska Natalja mies. U  cór. 
cieś.; Rembelska Walerja mies 6 cór. szew.; Garczyńska Jul- 
ja mies. 2 cór. emer.; Stolarczak Feliks mies. 3, Hołubiak 
Juljan mies. 1, Turkowska Antonina dni 15 wychowańcy 
dziec. Jezus; Falkowski Hipolit dni 2 syn wyrobn.; Matuszew­
ska Zuzanna dni 4 cór. powr.; Jagodzińska Leokadjamies 8 
cór. oficjał; Mierzejewska Zuzanna dni 12 cór. obyw.; Kotliń- 
ska Marja dni 4 cór. wyrobn.; dziecię płci żeńsk. nież. urodź; 
Starozakonni: Owczarek Froim lat 4; Kreda Estera lat 3; 
Kornwasser Mordka lat 4 mies. 6; Jurman Rajzla rok 1 cór. 
handł; Łój Daniel mies. 5 syn pis.

KURS GIEŁDY WAS 8ZAW8K1SJ
'-'n;a 4 (16) Sierpnia 1866 r.

MONETY.

Pńł-Imperjały Rosyjski® . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe wafc? .
Frydrycbedory P rusk ie.....................
Pruski Kurant za 100 tał.

PAPIERY,
(bez wartości kuponu)

Obiigi Skarbu za ra. 100 . . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za «,ztkę..........................
L it B po złp- 200 za sztukę z kuponem 

„ „ m bez kuponu.
Listy Zastawne Hl-go Oaresu Serji I-ej

za rs 100. • • ..........................
Listy Zastawna HI go O kr. Serji 2ej za

100 E s . * ) ...................................”. .
Listy likwidacyjne za rs. 100*). 
Dowody K otr. Centr. hikm . za 10C 

. , -„„o,,; Stiglitza -  -
100 Rs. 

z r. 18545 pożyczka rossyj
za rs. 10°. • • •  . . ,

6 pożyczka <ossyj- Stiglitz* z r. 1855 za
rs. 100. • ..............................

Bilety Banka Ces. Eos. z z. i860, za
rs. 100....................................................

Metaliki Lutowe za rs. 100, . . .
„ Sierpniowe za rs. 100. . . 

Rosyjska pożycz \  rem *1865 rs. 100.
„ 1866 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­
skiego dróg żelaznych rs. 125. . .  . 

Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 
pofr ank. 2000 za rs. 100.

Ządant Płeootio
Rs. | Aop.j Rs. | Lep

84 : 75

82
67

75
17

86
100
100
110
107

126

po frank, 500 sa sztukę . . . , . 
Akcje Drogi Żela*. Warsz.-Bydgoskiej 

za Rs. 100 . • • • . • •
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żełaz. Wsrsz.-Terespołs.

feiej za rs. 1 0 0 .................................
Akcje Dro. Żel. fafc. Łodzkiaj rs. 100=

W EXLS.

Berlin , .
H

Wrocław ■ 
Gdańsk . .
H a n h u r g
Londyn 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg 

!>Moskwa.

100 Tal.
n n 

•. ■ u  »
u „u u 30 0  B. tu .

1 Ft. St.
300 Frank.
150 Zł. W.A.

100 Ru. sr

2 
k.
2 
2 
2 
3 
2 
2 
1 
k.
1 rr
k. i

67 
I 33

| “  
j- 50

84 -

84

82
66

100
95

107

66 , 50

92

125 —

124
190

8

124

80 124
K 50 

48
102 j — 1 — 
98 ! 55

65

50

50
17

33
67

50

99 _
1

98

80

65

47

66

KURSA TELEGRAFICZNE.
A jentury Rudolfa Okręt.

Petersburg d, 2  (24 Sierpnia) 1866
za rubel srebrny

Wexle na Londyn 3 mies..........
„ Hamburg „ .........
,, Amsterdam „ .........
„ Paryż ................
„ Berlin 15 dni za 100 R. . .

28
25%
141
300

5a- Pożyczka Sieglitza..............................
6»- .. ♦ .......................................•
7a- „ Rotbschilda..................................
1*. „ Premjowa z r. 1864 ...................
2a- „ „ z r. 1866.....................
5% Bilety Bankowe .............

110 ? 
107

Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R .. 
Obligacje „ ,, „ .................

93

Akcje drogi żel. Warsz. Terespolskiej...........
6% M etaliki.........................................................
4% „ Kupon z Lutego . . .  . 

„ „ z Sierpnia
Impeęjały ...................................
Dyskonto......................................

45
5 

6 81
9

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

* Berlina d. 3  (13) Sierpnia 1866 r

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska.............
Obligacje Skarbwe4% ,,
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku R osyjskiego...............
Weksle na W arszaw ę  ...........

„ Petersburg 3 tygodn . ..
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 ,.
„ Hamburg 2
„ Wiedeń 2 „

Koleje R osyjsk ie ................., . .
Akcye Terespolska..............................

dto Warszawsko-Wiedeńska___
dto Warszawsko-Bydgoska ...........

Nowa pożyczka premiowa 1 e m . . . .  
u >i i- 2 e m. . .

Zyto na targu ...............................
'  „ „ dostawę wiosenną...............

żądają płacą
63
62%
59%
71%
71 ■% 
79% 
78% 

6 22%

78
75

58

81
78%
49
47
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 4 9 7 8 ). R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Kielcach.

Z powodu śm ierci: a) W andy 7. Ł ernpickich  
S tra sz e w sk ie j w łaścicielk i dóbr ziem skich Ro 
g ien ice  z O-gu K ieleckiego zm arłe j, d . 5 L u te ­
go 1866 r . b) P ro ta  M łodeckiego w łaściciela dóbr 
B rzezie  z O -gu  S topnickiego i w ierzyciela su­
my rs . 1 ,500 na  dobrach R zegocinie O -g u  S to ­
pn ick iego  pod N r. 22 w dzia le  IV. za in tab u lo - 
w anaj zm arłego d. 11  ̂M aja 1866 r.; c) R ozalji 
z B ron iew skich  R óżyckiej w ierzycielk i sum y 
zip. 27 ,394  gr: 4  z w iększej sum y złp. 53 ,059 
w pozycji 21 działu  IV  n a  dobrach Bossowice 
z O-gu Szydłow skiego ubezpieczonej zm arłej 
d. 3  L istopada 1863 r ; d) Józefa U rbanow ­
sk iego  w ierzyciela sum y rs. 292 kop. 20 na  
dobrach  M ijaczów z O-gu Lelow skiego pod N r. 
46  w dziale 1Y zap isanej zm arłego  d. 6  C zer­
wca 1865 r., o iaz  e) ze śm iercią  Jo an n y  z K a­
puścińsk ich  l  -o voto L andeli, 2 -do  Ł ąck iej z e ­
szłej z tego  św ia ta  d. 22 Czerwca b. r. w łaści­
cielk i połowy nieruchom ości m ie jsk ie j w K ie l­
cach K r. hvpo tecznvm  264 i ta k ż e  n ie ru ch o ­
mości K r. hypotecz. 21 oznaczonych, a w łaśc i­
c ie lk i w dwóch trzecich częściach n ieruchom o­
ści K r. 35 tu d z ież  co do sum rs. 3 ,0 0 0  i rs. 45 
o strzeżonych  na  sum ie rs. 4 .500  również przez  
o strzeże n ie  n a  dwóch pierw szych n ieruchom o­
śc iach  w pozycji 6 zap isanej, o tw orzyły się 
spadki: wzywam przeto  n in iejszym  w szystk ich  
p raw a lub p re ten sje  do n ich  m ieć m ogących, 
ab y  z dowodami uspraw iedliw iającym i zgłosili 
się  do mej k an ce la rji hypotecznej, n a jd a le j w 
dn iu  3 (15) L u tego  roku 1867, ja k o  term in ie  
prek luzy jnym .

Kielce, d .-24  L ipca (5  S ierp n ia ) 1866  roku.
M ieszkow ski.

( N . D . 4 9 7 5 ). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej iv Kielcach.

Po  śm ierci K orneli z Śzw ykow skich W ysz­
kow skie j i E leonory  z O staszew skich  Zw ano- 
w ej, otw orzyły  się  spadki, do k tó rych  należą 
po W yszkow skiej w spółw łasność dóbr S tan io -  

/  w ice w O kręgu  Szydłow skim , G ubern ji R a ­
dom skiej położonych, po Żwanowe; sum a rs. 
1 ,050 hypoteczn ie na  dobrach K ory to  w O k rę ­
gu S zk a lb m iersk im  G ubern ji R adom skiej sy ­
tuow anych pod poz. 15 działu  IV  w ykazu liy- 
po teczaego  i kw ota rs. 90 z praw am i do niej 
przyw iązanem i w dziale  I I I  tegoż w ykazu pod 
poz. 2 ubezpieczona, do reg u lac ji spadków  
tych  zak reś la  się te rm in  p rek luzy juy  na dzień 
1 (13) L utego  1867 r .,  w K ielcach w k ancela­
r ji  Z iem iańskiej p rzed  podpisanym  R ejentem  
dopełn ić  się m ającej.

K ielce, dn ia  13 (25) L ipca 1866 roku.
A dam  Szczepanow ski.

(A7. D . 4 9 1 6 ) . P isarz S ą d it  Pokoju Okręgu 
Pułtuski* gy

Z powodu śmierci.* 1. N o rb erta  Z dzienn ick ie- 
go w łaściciela  domu w P u łtu sk u  N r. 71 i z a ­
razem  w ierzyciela sum y rs. 150 w dziale  IV 
do N. 5 w ykazu na  n ieruchom ości w tem że m ie­
ście K r. 94 zap isanej; 2. A ntoniny Bobolec- 
kiej w ierzycielk i sum y rs. 150 na  n ieruchom o­
ści w W yszkow ie N r. 3 w dziale IV do N r. 2 
w ykazu  przez zastrzeżen ie  istn ie jących ; 3. A u ­
g u s ta  l i r .  K rasińsk iego  w łaściciela n ie ru ch o ­
m ości w M akow ie Kr. 2 0 9 — 2 l0 .

O tw orzył się spadek do zam kn ięcia  k tó rego  
oznaczony zosta ł term in  na  d. 2 (14) L utego  
1867 r. w jak o w y m  in te res m ający  staw ić się 
w inni w Sądzie naszym  pod p rek lu z ją .

P u łtu sk , d. 25 L ipca (7 S io rpn ia) 18G6 r.
llu m ięck i.

(A. D . 4979. r is a r s  Są d u  Pokoju Okręgu 
Lipnoskiego.

P odaje  do wiadomości iż z powodu cyw ilnej 
śm ierci L udw ika M olickiego w łaściciela n ie ru ­
chom ości w m ieście L ipnie pod N X . 135 i 226 
położonych, toczy się postępow anie spadkow e, 
do reg u lac ji k tó rego  w Sądzie Pokoju  O kręgu 
L ipnosk iego , te rm in  n a  dzień 1 (13) L utego 
1867 r. pod p rek lu z ją  w yznaczam .

L ipno, d. 23 L ipca (4 S ierp n ia ) 1866 r.
L in ia rsk i.

(N . D. 4 8 0 8 ). K om isja  R ządow a  
Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że  w  
d n iu  18 (30) S ie rp n ia  r. b  od  g o d z in y  12-ej 
w p o łu d n ie  odbyw ać się  b ęd z ie  w sa li p o s ie ­
dzeń  K o m isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i  S k a rb u  
p u b lic z n a  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  n ie ru c h o m o ­
śc i po -K am ed u lsk ie j, p o ło żo n e j w W a rs z a ­
w ie p rz y  u licy  D u n aj p o d  N u m erem  P o lic y j­
nym  153.

L ic y ta c ja  b ę d z ie  g ło śn a  i ro z p o c ż n ie  się 
od sum y rs . 16,780 w olno je d n a k  n ie s ta w a- 
ją c y m , sk ła d a ć  n a  rę c e  D y re k to ra  K a n c e la ­
r j i  K om isji w d n iu  do lic y ta c ji o zn aczonym , 
do godziny  12-ej w p o łu d n ie  d e k ra ra c ję  o p ie ­
czę to w an e , n a  p a p ie rz e  s te m p lo w y m  cen y  
k o p . 75, p o d łu g  poniższego  .w zoru , w y raźn ie  
b ez  sk ro b a ń  i p rz e k re ś le ń  n ap isan e , K tórych 
o tw o rzen ie  n a s tą p i  z a ra z  p o  u k o ń c z e n iu  l i ­
c y ta c ji g ło śn e j.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji ob o w iązan y  je s t  
p rz e d s ta w ić , lu b  do p odanej d e k la ra c ji  d o łą ­
czyć  dow ód n  . w n ies io n e  do k a sy  G łów nej 
K ró le s tw a  lub  do k a sy  G u b ern ia ln e j W a rs z a ­
w sk ie j albo  do B a n k u  P o lsk ieg o , vad ium  rs . 
1,678, k tó re  m o że  być  z ło ż o n e  g o to w izn ą , 
a lb o  lis tam i lik w id acy jn em i a lbo  te ż  lis tam i 
zas taw n em i T o w arz y stw a  K redy tow ego  Z ie m ­
sk iego  p o d łu g  n o m in a ln e j ich  w arto śc i, p rz y  
d o łą c z a n iu  za ra z e m  kuponów ' b ie ż ą c y c h  do 
p ap ie ró w  p ro cen to w y ch  w y p ła ta  sum y sz a ­
cunkow ej za  pow yższą, n ie ru ch o m o ść , ro z ło ­
ż o n ą  b ęd z ie  w sposób  n a s tę p u ją c y :

a) V3 czę ść  sz acu n k u  do licy tac ij ozn a­
czonego , czyli k w o tę  rs . 5,593 k o p . 33 V, a  w 
z a o k rą g le n iu  su m ę 5 ,591 w yraźn ie  ru b li  s r e ­
b re m  p ięć  ty s ięc y  p ię ć s e t  d z iew ięd z ie s ią t 
c z te ry  nab y w ca  w c ią g u  n a jd a le j dn i 3 0 -tu  od 
d a ty  zaw iadom ien ia  go o za tw ie rd z e n iu  licy ­
tac ji, w niesie  do .k a sy  G łów nej K ró le s tw a , 
go to w izn ą  lub  lis ta m i lik w id acy jn em i, a lbo  
in n em i p a p ie ra m i p ub licznym i, w edług  k u rs u  
G iełdy  W arsz aw sk ie j.

b ) %  częśc i za ś  p o z o s ta łe  sum y do lic y ­
ta c ji o zn acz o n e j, w raz  z p rzew y żk o  n a  l ic y ­
ta c ji  p o s tą p io n ą  obow iązany  b ę d z ie  n abyw ca 
je d n o c z e śn ie  z u regu low an iem  n a  sw e im ie 
h y p o te k i n ab y te j n ie ru ch o m o śc i z a b e z p ie ­
czyć  w d z ia le  IV  w y kazu  k y p o teczn eg o , w 
p ie rw szem  m ie jscu  p rz e d  w szystk iem i inuem i 
w ierzy te ln o śc iam i, i od d łu g u  teg o  aż  do c z a ­
su  z u p e łn eg o  sp ła c e n ia  onegoż, o p ła c a ć  c o ­
ro c z n ie  do k asy  S karbow ej 5 %  ty tu łe m  p ro ­
c e n tu , o raz  2 %  n a  u m o rzen ie  k a p ita łu , pod 
sk u tk a m i eg zek u c ji ad m in is tracy jn e j.

N abyw ca obejm ie tę  n ie ru ch o m o ść  od d n ia  
20 W rześtia  (1' P aźd z ie rn ik a) 1866 r . i od  tej 
d a ty  w szelk ie  z niej dochody , o ra z  p o d a tk i 
i c ię ż a ry  do n iego n a leżeć  b ęd ą .

S zczegó łow e w a ru n k i sp rz e d a ż y  pow yższej 
n ie ru ch o m o śc i p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą k ażdo- 
d z ien n ie  o p ró cz  św ią t w god z in ah  s łu ż b o ­
w ych w B iu rz e  K om isji B rąd o w ej P rz y c h o ­
dów  i S k a rb u  m ianow icie  w W y d z ia le  D ó b r 
i  L asó w  R z ądow ych .

O S tan ie  z a ś  te jż e  n ie ru ch o m o śc i p rz e k o ­
n a ć  się  m o ż n a  na  m iejscu .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ej 

P rz y ch o d ó w  i S k a rb u  odbyć się  m a jące j w d. 
18 (30) S ie rp n ia  r .  b. licy tac ji na  sp rz e d a ż  
n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  p rz y  u licy  D u ­
naj p o d  N r. 153 p o ło żo n e j, sk ła d am  n in ie jsz ą  
d e k la ra c ję  że  za  te ż  n ie ru ch o m o ść  p o s tę p u ­
j ę  rs . (w ypisać  liczbam i), w yraźn ie  (w ypisać 
su m ę lite ra m i)  po, i d a ją c  s ię  w szelk im  w a ru n ­
kom , do te j sp rz e d a ż y  p rz e z  S k a rb  p r z e p i­
sanym .

K w it k a sy  (w ypisać n azw a n ie  kasy ) n a  z ło ­
żone vad ium  w kw ocie r s .  (w ypisać  lic z b ą  
i lite ra m i)  za łącz am .

P isa łe m  d n ia  (w yp isać  d z ień , m ies iąc  1866 
rok u ). .

M ieszk am  (w skazać  m iejsce  zam ieszk an ia ). 
W arsz aw a  d. 19 (31) L ip c a  1866 r.

7j u p o w ażn ien ia  D y re k to ra  G łów nego, 
R z eczy w isty  R a d c a  S ta n u , D ąbrow sk i. 
D y re k to r  K a n c e la rji, A .T iogalew icz . 

N a c z e ln ik  S e k c ji, S ław iń sk i.

D. 4947) Kom isja R ządow a  
Oświecenia Publicznego.

L I C  Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. 1). 4 7 8 6 ). B a n i -  P o l s k i .
P o d a je  do  po w szech n e j w iadom ośei, że  w 

d n iu  8 (2 0 ) W rz e ś n ia  r. b. i n a s tę p n y c h  od 
godziny  11 z ra n a , odbyw ać s ię  b ęd z ie  w 
S k ła d a c h  B a n kow ych  p rz y  u licy  N ow ogro ­
d zk ie j l ic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  w ełny  i in n y ch  
tow arów  w B a n k u  zas taw io n y ch , a  w w łaśc i­
w ym  czasie  n ie  w ykupionych .

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ę d z ie  za  gotow e 
p ie n ią d z e  z a ra z  po p rzy b ic iu  p ła c ić  s ię  m a­
ją c e .

W a rsz a w a  d. 25 L ip c a  (6 S ie rp n ia )  1866 r .
Z a  P re z e sa ,

S ta rsz y , D y re k to r  B a n k u , K u p isz e ń sk i.
N a c z e lu ik  K a n c e la rji, J . M aku lec .

N a  r e s ta u ra c ję  oficyny w d z ie d z iń c u  dom u 
K azim ierow sk iego . m iesz czące j w sob ie  G a ­
b in e t  Z oo log iczny  S z k o ły  G łów nej W a rsz a w ­
sk ie j, odby ;"ać  s ię  b ęd z ie  d n ia  18 (30) .Sier­
p n ia  r. b. w b iu rz e  K om isji R ządow ej O św ie­
ce n ia  P u b liczn eg o , o go d z in ie  12 w p o łu ­
dn ie , m inus licy tac ja , p rz e z  op ieczę to w an e  
d e k la ra c je  p o d łu g  w zoru  pon iże j za m ie sz c z o ­
nego

P ra e tiu m  fisci do lic y ta c ji, u stan o w io n e  
z o s ta ło  n a  su m ę r s r .  14,102 D e k la ra c ja , do 
k tó re j  ob o k  św iad ec tw a  k w alifikacy jnego , 
d o łą c z y ć  n a le ż y  w adjum  w gotowiźiaie w k w o ­
cie r s r .  1,400, lub  w dozw olonych  n a  to  p a ­
p ie ra c h  p u b lic z n y c h  odpow iednie j w a rto śc i, 
albo  dow ód z ło żo n eg o  w ad jum  w B a n k u , lub 
K as ie  S k arb o w ej, p o w in n a  być p isa n ą  y y ra -  
żn ie , b ez  z a s trz e ż e ń , sk ro b a ń  i .p rz e k re ś le ń , 
w sz e lk ie  liczb y  pow inny  być p isa n e  lite ra m i 
i dom ieszczo n e  o św ia d czen ia , że d e k la ra n t,

n a  p o d p is ie  z im ien ia , n azw isk a  i m ie jsca  z a ­
m ie sz k a n ia  w yrażony , p o d d a je  s ię  w sze lk im  
obow iązkom  w w aru n k ach  do lia y ta c ji  z am ie ­
szczonym .

W a ru n k i do lic y ta c ji i  w y k az  k o sz tó w , 
p rz e jrz a n e  być m ogą w b iu rz e  K om isji R z ą ­
dow ej O św iecen ia  P u b lic z n e g o , w g odzinach  
b iu row ych  każd eg o  d n ia , p ró c z  d n i św ią te ­
cznych .

P o  o tw o rzen iu  z ło żo n y ch  d e k la ra c ji , o d b ę ­
d z ie  się  pom ięd zy  sk ła d a ją c e m i ta k o w e  d e ­
k la ra c je , licy tac ja  g ło śn a  in  m in u s od  sum y, 
ja k a  n a jk o rz y s tn ie js z a  d la  sk a rb u  p o d a n ą  
z o s ta ła  O d s tę p u ją c y  n a  g ło śn e j lic y ta c ji  
p ro c e n t n a jw y ższy , z a  u trz y m u ją c e g o  się  
p rz y  e n tre p ry z ie  uzn an y m  zo s tan ie .

W z ó r  do d ek la ra c ji.
W  zas to so w an iu  się  do  o g ło sz en ia  z d n ia  

S ie rp a ia  r . b. N r. 5921/6513 w D z ie n ­
n ik u  W arsz aw sk im  i G azecie  P o lic y jn e j o- 
bw ieszczonego , sk ła d am  s in ie js z ą  d e k la ra c ję , 
k tó r ą  o b o w iązu ję  s ię  w y k o n ać  ro b o ty  g ru n ­
to w e j r e s ta u ra c ji  oficyny w d z ień eu  dom u 
K az im ie ro w sk ieg o , m iesz czące j w so b ie  G a­
b in e t  Z oo lo g iczn y  S z k o ły  G łów nej W a rs z a w ­
sk ie j, o d s tę p u ją c  od ogólnej sum y a n s z la g o -  
wej p ro c e n t, (w ypisać  w yraźn ie  l ie z b ą  i  l i te ­
ra m i), i p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  z o b o w ią z a ­
n io m  i z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i licy tacy jn e - 
m i ob ję ty m , k tó r e  d o k ła d n ie  są  m i w iadom e 
i p rzezem n ie  p o d p isa n e .

K w it K asy  N . n a  z ło żo n e  w adjum  r s r .  N . 
lu b  w adjum  w go tow iźn ie, a lb o  w p a p ie ra c h  
p u b ic z n y c h  (w ym ienić ic h  n azw ę ,)  o raz  św ia ­
dectw o kw alifikacy jne  d o łączam .

Z a m ie sz k a n ie  m oje p o d  N . p rzy  u licy  N . 
P isa łe m  w N . dn ia  N. 186 i ro k u .
W a rsz a w a  d. 30 L ip c a  (1-1 S ie rp n ia )  1866 r.

z a  D y re k to ra  W y d z ia łu  J .  S zerszen iew .
N acz e ln ik  S ek c ji S ipczkow ski.

(N D . 4921) R zą d  Gubernialny Lubelski.
W wykonaniu re sk ry p tu  Kom isji Rządowej 

P rzychodów  i S k a rb u  z d 4  (l(i) L ipca r. b. 
N r. 42 ,824/15,431 i z powodu, że oznaczona 
na  dzień 18 (3 0 ) L ipca r. b. licy tac ja  na  w y­
dzierżaw ienie różny,-h użytków  dobra B iłgoraj 
sk ładających , nie doszła do sk u tk u , R ząd Gu- 
b e rn ja ln y  p odaje  do pow szechnej wiadom ości, 
że w d. 4 (16 ) S ie rp n ia  r. b. od godziny 1'2-ej 
z po łudnia  w b iurze  Rządu G ubern ja lnego  od ­
byw ać się będzie g łośna  in p lus licy tac ja  m ia­
nowicie n a  3 -eb  le tn ie  w ydzierżaw ienie uo- 
chodu:

a )  Z użytków  rolnych  dóbr B iłg o ra ja  po ło ­
żonych na  fo lw arkach  R  tznowka i Teodorow - 
ka w raz z ceg ie ln ią , a  to od dochodu w ynoszą­
cego po p o trącen iu  podatków  n a  sum ę rs . 435 
kop. 2 0 ‘/ 2 n iższą od auszlagow ej i pierw otnie 
do licy tac ji wywołanej o '/3 część.

b )  Z op ła ty  wiadrow ego od trunków  w s a ­
m em  m ieście B iłg o ra ju  od sumy ra. 1,772 kop. 
10, równie niższej od auszlagow ej i do p ier, 
wszej iicy tacji wywołanej o '/ ,  część, a  k tó ra  
lubo ok res dzierżawy tego  o sta tn iego  dochodu 
rów nie na  la t  trzy  oznacza się , może o i j e ­
dn ak  trw ać ty lko  do czasu zapaść m ającego 
N ajw yższego U kazu  co do praw a o p ro p in a- 
c j a c h  m iejskich , nowa bowiem U staw a o wy­
robie i sprzedaży napojów  krajow ych, p raw a 
p obieran ia  o p ła ty  wiadrowego dotąd  nie 
zm ienia.

K ażdy .p rze to  m ający chęć u b iegan ia  się o 
zadzierżaw ienie jed n eg o  z powyższych docho­
dów, winien staw ić się w term in ie  i m iejscu 
wyżej w skazanym  i być zaopatrzonym  w va­
dium  wyrów nyw ające ‘/ 4 sum y do licy tacji za 
p rae tin m  ustanow ionej, p rzystępu jący  zaś do 
licy tac ji na w ydzierżaw ienie dochodu z g r u n ­
t ó w  folwarcznych obow iązzany je s t  n ad to  udo­
w o d n i ć  św iadectw em  N aczeln ika  Pow iatu , w 
k tó rym  zam ieszkuje, kw alifikacją  do d z ie rża­
wy d ó b r rządow ych p rzep isan ą  postanow ieniem  
N am iestn ika  K rólew skiego z d 12 (24) S ty ­
cznia 1 8 l8  r. In n e  w arunki są do p rze jrz en ia  
w S ekcji dóbr tu te jszego  R ządu G u b ern ja l­
nego.

1’rzy tem  podaje się do wiadomości, że licy­
ta c ja  na  dzierżaw ę dwóch m łynów w ty ch  do­
brach położonych, oraz na dzierżaw ę p ro p in a ­
cji folw arcznej z w iejską o lb y w ać  się będzie 

M ag istrac ie  przed  A sesorem  
k tó ry  term in  do je j  odbycia

w m iejscow ym  
Ekonom icznym  
sam  w yznaczy

L ublin  d 25 L ipca (6 Si rpm a) 18Gb r.
7, upow. G ubern a to ra ,

R adca R ządu G ubern ja ln eg o , 
W ędrychow ski. 

p. o. N aczeln ika  K ance la rji, Z agó rsk i.

(V . D . 4 8 5 5 ). R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Z zasady re sk ry p tu  Komisji R ządow ej Spraw  
W ew nętrznych i D uchow nych  z dnia 6 (18) 
L ip c a  r. b. Nr. 3 8 7 5 jl9 6 7 3  podaję s ę do pu ­
blicznej w ikdom ości iż na uostaw ę żyw-noś -i 
p r z e z  czas od d n ia  1 9  W rzeŚnis (1 Paździer­
n ik a) r. b. do 2o G rudn ia  ( l S tycziua) I867jd 
ro k u  do w ięzienia R adom skiego od ceny n o r­
m alnej kop . 7 za dzienną p o r c j ą  więźnia, od b y ­
wać się będz.e dli a 10 (22) S ierpnia ja k o  w 
grugini lei m inie od god z in y .12 w południe w

sali posiedzeń Rządu G ubern ja ln  >go tu tejsze­
go g łośna  iu m inus licy tacja.

Ż yczący sobie przeto podjęcia się  te j en tre- 
p ry z y , zechcą się w czasie i m iejscu wyż-'j 
w skuzanem  znajdow ać zaopatrzeni w vadium  w 
gotow iźnie lub listacli zastaw nych w-ynoszące 
rs. 500 k tóre n ieu tizyn ra ją tem u  się przy lic y ­
tacji zaraz zw rócone a utrzym ującem u się b ę ­
dzie zatrzym ane na kaucją aż do w vexpirow a- 
n ia  k o n tra k tu  o tę dostaw ę zaw rzzć sią  m a ją ­
cego

W arunki tej en tropryzy , są do p rzejrzeaia w 
w ydziale w ojskow o-policyjnym  Rządu G uber- 
n jainego .

lladom  d 26 L ipca  (7 Sierpniu) 1806 r. -j 
R adca G ubernjalny, Karuionow ski j

p. o. N aczeln ika K ancelarji, L echow ski.

( N  I ) .  4 9 8 1 )  M agistra t miasta  
W arszaw y.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w 
dn iu  25 Sierpnia (8 W rześnia) r. b. o godzinie 
12 w południe w Sali p o se d zeń  b iu ra  M agi­
stra tu  udb d/.ie .-ię licytacja iu m inus przez 
o p ieczęiow ane d ek la rac je  n a  u trzym anie i 
konserw acją pom p i studzien  m iejskich w W ar­
szawie i Przedm ieściu P ra d ze  przez ciąg  la t  
dwóch t. j. od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1866j7 r. do dnia ostati i go G rudn ia  1868 r. 
od ceny po rs. 29 kop. 40 w yraźn ie  po rs. 
dwadzi s-ia  dziew ięć kop. czterdzieści rocznie 
za konserw ację jednej studni.

M ający przeto  zam iar u b ieg an ia  się o ta k o ­
we prz dsiębierstw o mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o P re ­
zydenta m iasta op ieczętow ane dek larac je , n a ­
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego a 
w tych  w yraźn ie  literam i bez sk ro b ań , p o p ra ­
wek i p> zakreśleń, w ypiszą jak i odstępu ją  p ro ­
cen t od ceny w w arunku h zamieszczonej i do 
n iniejszej licy tacji podam  i.

N adto do dek laracji w inien być d łączony  
k w it  Kasy E konom icznej m iasta  W arszaw y 
na  złożone w tejże vad ium  w i o)ci rs. 90 i n a  
k osz ta  og łoszen ia  rs. 10, k tó re  n ieu trzy m u ją - 
cemu s :ę przy  licy tacji n a tychm iast zw rócono 
będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji są do przejrzenia w w ydziale ad m in i­
stracyjnym  każ iodziennie wyjąw szy dni św ią­
tecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W skutek og łoszen ia  z dn ia  podaję

niniejszą d e k la ra c ją  iż podejm uję się u trzy m a­
n ia  i konserw acji pomp i s tu iz ie n  m iejskich w 
W arszaw ie i przedm ieść.u P rad ze  przez ciąg  
la t dwóch to jes t o 1 dnia 20 G rudnia (1 S ty ­
cznia 1 8 6 6 j 7  do dn ia  osta tn iego  G ru d n ia  1868 
r. po rs. 29 kop. 40 (w yp isać  lite ram i) i od- 
s tę p u ję  o.l takow ej procentów  N N "wypisać l i ­
teram i) poddając się w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  z a ­
m ieszczonym .

Kwit na złożone w K asie ekonom icznej m ia­
s ta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 90 i na k o ­
sz ta  og łoszen ia  rs. 10 p izy  niniejszym  z a łą ­
czam.

S ta łe  m oje zam ieszkanie jes t w N. P isałem  
dnia mca r o k i .

(podpisać w yraźn ie 'im ię i nazw i-ko). 
W arszaw a d. 29 L ipca (10 Sierpniu) 1866 r. 

p. o. B rezyd tn ta ,
J e n e r a l n i g o  S z t a bu ,

•Jen-rał M ajor, IV Jtkow sk’. 
N aczelnik K aoce la rji L uccńsk i.

(N. D- 4 6ó9) M a g istra t miasta 
W arszaw y.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
12 (24) S ie rp n ia  o godz. 12 w południe w sali 
posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzie się licy ­
ta c ja  in m inus przez opieczętow ane d ek la rac je  
n a  dostaw ę drzew a sosnow ego sm olni go d ro ­
bno połupanego, na  p o d p a łk ę  w ęgla kam ien­
nego służyć m ającego , przez ciąg  roku jed n eg o  
licząc od d. 3  (15) P a ź d z i e r n i k a  r. b do tegoż 
dnia i m iesiąca 1867 r . ,  d la  aresz tu  p o licy jn e ­
go sążni kubicsnych 12) a dla a re sz tu  d lu tn i-  
ków na L esznie takichże sążni 6. R azem  są­
żni kubicznych 18 od ceny po rs. 13 k. 75, w y­
raźnie  po ru b li srebrem  trzynaścio  ko p ie jek  
siedm dzie rią t p ięć , za jed en  ta k i sążeń, do n i­
n iejszej licy tacji podanej. j

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
we . . . .  m ogą złożyć w czasie i m ie j­
scu wyżej oznaczonem  na ręce p. o. 1 rezyden­
ta  m ias ta  ,p i  czętow ane d ek la rac je , napisano 
podług wzoru niżej zam icizczo-.ego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i bez sk ro b an ia  pop raw ek  i 
p rse k  eśleń , wypiszą j a k i  o dstępu ją  p rocen t od 
ceny żądanej za jeden sążeń kubiczny . . .
a  do n iniejszej licy tac ji podanej.

N ad to  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it kasy E konom icznej ni. M arszaw y, na 
złożone w tejże vadium  w ilości rs. 20 i n a  ko- 
* ita  og łoszen ia  rs. 6, któro n ieu trzym ującem u 
się  p rzy  licy tacji n a tychm iust zwrócone będą.

lu n a  w arunki dotyczące w mowie bę lącej li­
cy tac ji są do p rze jrz en ia  w w ydziale a d m in i­
stracjom kwźdodziennie wyjąwszy dn i św ią tecz­
nych.



1 7 4 8

W zór  do d ek laracji.
W  sk u tek  og łi szen ia  z dn ia  . . . .  p o d a ­

ję  n in ie jszą  d ek larację , i* poch jm u :ę  się  (w y ­
p isa ć  z ob w ieszczen ia ) i od stęp n ję  od c t n y  w a­
ru n k am i objętej . . . .  procentów  M  ■ 
(w yp isać literam i), poodając się  w rse lk im  o b o ­
w iązkom  i zastrzeżen iom  w w aru n k ach  l ic y ta ­
cyjn ych  zam ieszczon ym . .

K w itn ą  złożone w k a s i e  ek on om iczn ej m ia­
sta  W arszaw y, vadium  w ilo śc i rs. iO  i na ko­
sz ta  o g ło szen ia  rs. 6 p r z y  n im ejszem  załączam .

S ta łe  m oje z a m i e s ' z k a n i e  j e s t  w N . p isa łem  
d n ia  . . i m ca . . . r ęk u . . . .

(P od p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko).
W arszaw a, d . 11 (2 3 )  L ipca 166 6  roku. 

p. O. P rezyd en ta ,
J en era ln eg o  Sztab u  Jeneral-M ajor^  

W itkow ski.
1 K a cze ln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

(N . D . 4 7 5 8 ) M a g is tr a t M ia s ta  
W a rsza w y .

P od aje  do pow szechnej w iadom ości, iż  w d. .. 
1 6  ( ’Jb) S ierp n ia  r. b. o god zin ie  12 w p o lu - ; 
d n ie  w sa li p osied zeń  b iura M a g ist a tu , o d b ę- i 
d zie  się  licy ta c ja  in m in u s przez o p iec zę to w a - j 
n e  deklaracjo na  d ostaw ę w c ią g u  ro*u  leb tt , 
t .  j .  od d. 19 S ierp n ia  ( t  W rześn ia - do d. 19 . 
P a ź d z iern ik a  (1 L istop ad a) r. b. o k o ło  1 4 ,5 0 0  ; 
stóp  kw adr, r o s y j s k i c h  f liz  gran itow ych  s z lą z -  : 
k ich  n a  ch o d n ik i m ie jsk ie  urządzić s ię  m ają- 
Ce n a  u licach  nowo przeprow adzać s-ę  m ają- | 
cych  przez g ru n ta  po M isjonarsk ie od cen y  ; 
kop- 5 6 ,7  ta  stop ę  kw adr. ros. w yraźn ie k op ie- i 
j e k  p ięćd z ie s ią t sze ść  i sirdm  d z iesią ty ch . }

M ający p rzeto  zam iar u b ieg a n ia  s ię  o ta k o -  i 
wą d o sta w ę , m ogą  z ło ży ć  w cza s ie  i m iejscu  
w yżej oznaczonem  n a  r ęc e  p. o. P r ezy d en ta  ■ 
m ia sta  op ieczęto w a n e  d ek la ra cje , n ap isan e  j 
p o d łu g  w zoru n iżej n a m iesz cz o n eg o , a w tych  ; 
w yraźn ie  literam i bez sk rob an ia , pop raw ek  . 
i  p rzek reśleń , w ypiszą  ja k i od stęp u ją  p rocen t , 
od  cen y  w w arunkach zam ieszczon ej, a do n i-  ! 
n ie jsz e j licy ta c ji pod ane.

N adto do d ek laracji w in ien  być d o łączon y  i 
k w it K asy  E k on om iczn ej m iasta  W a rsz a w y , i 
n a  z łożon e  w  te jże  vadium  w ilo śc i rs. 8 5 0  j 
i  n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs. 10, k tóre  n ieu trzy - j 
m ującem u s ię  przy licy ta c ji n a ty ch m ia st zw ró- i 
con e  będą. . i

Inne w arunki dotyczące  w m ow ie będącej j 
l ic y ta c ji, są do przejrzen ia  w W ydzia le  A d m i- ; 
n istracy jn ym  k ażd od zien n ie  w yjąw szy  dn i | 
św iąteczn ych .

W arszaw a d. 19 (3 1 )  L ip ca  18 6 6  r. 
p. o. P rezy d en ta ,

J en e ra ln eg o  S ztab u ,
Jen era ł-M a j or, W itk o w sk i.

(1 ) N a cze ln ik  K a n c e la r ji, L u ceń sk i.
W zór do d ek laracji.

W  sk u tek  o g ło szen ia  z dn ia . . . pod aję  
nin iejszą  d ek la ra cję , iż  p od ejm u ję s ię  (w y­
p isać  z o g ło szen ia ) i  o d stęp u ję  od takow ej
 ......................... procentów  N N . (w ypisać
lite r a m i) , pod dając s ię  w sze lk im  obow iązkom  
i  zastrzeżen iom  w w arunkach  licy ta c y jn y ch  z a ­
m ieszczon ym .

Kwit na  z łużone w K asie  E k on om iczn ej m ia ­
s ta  W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 8 5 0  i na ko­
sz ta  o g ło sze n ia  rs. 10  p r z y  n in ie jsz e m  za łą ­
czam . ' _ .

S ta le  m oje z a m ieszk a n ie  j e s t  W .N. p isa łem  
d n ia  . . ■ m iesią ca  . . - . . roku.

(p od p isać  w yraźn ie  im ie  i nazw isk o).

(N . D . 4 6 2 1 ) .  M a g is tr a t M ia s ta
W a rsza w y .

P o d a je  do p ow szech n ej w iad om ości, iż w  d.
12  (24) S ierp n ia  r. b . o god zin ie  12 w p o łu ­
d n ie  w sa li p osied zeń  b iu ra  M agistratu , od b ę­
d z ie  s ię  licy ta c ja  in  m in us przez  o p ieczęto w a ­
ne d ek lara  j e  na d ostaw ę drzew a op ałow ego  
d la  b iura M a g istra tu  i s łu żb  pod zarządem  j e ­
go  zosta jących  w c iągu  roku je d n e g o , to je s t  
od  d. 3  (1 5 )  P a ź d z ier n ik a  r. b . do teg o ż  dn ia  i 
m iesiąca  1867 r. w ilo śc i o k o ło  1 ,2 0 0  sztu k  w 
klocach  po 24  stóp  w p rzec ięc iu  d łu g ic h , a  od
13 do 18 cali w c ie ń sz y m  końcu grubych  wraz  
z zw ózką, potarc iem , potupaniem  i u ło żen ie m  
w d rw aloi, od cen , a m ianow icie:

Za sztu k ę  od 13 do 14 ca li w c ień szym  k o ń ­
cu grubą, rs. 2 kop. 50 .

Za sztu k ę  od 14 do 15 c a li w c ień szym  k o ń ­
cu  g iu b a  rs. 2 k. 9 2 % .

Za sztu k ę  od 15 do 16  ca li w c ieńszym  koń­
cu grubą, rs. 3 k. 42%.

Za sz tu k ę  od 16 do 17 ca li w c ień szym  k o ń ­
cu grubą rs. 3  k . 80 .

Za sztu k ę  od 17 do 18  c a li w c ień szym  koń­
cu  grubą, rs. 4  k. 25 .

P ożąd an em  je s t  j e d n a k ż e , a b y  drzew o w  j e ­
dn ak ow ych  w ym iarach  dostarczon e b yć m og ło , 
m ian ow icie  od 14  do 15 c a li w c ie ń szy m  k o ń ­
cu  grube. *
U1 M ający przeto zam iar u b ieg a n ia  s ię  o ta k o ­
wą d ostaw ę m ogą z ło ż y ć  w czasie  i  m ie jscu  
w yżej oznaczon em  n a  ręce  p . o. P rezy d en ta  
m ia sta  op ieczętow an e d ek laracje , n a p isa n e  po­
d łu g  wzoru n iżej zam ieszczo n eg o , a w  ty ch  
w yraźn ie litera m i bez sk rob an ia , p op raw ek  i 
p rzek reśleń , w ypiszą  j a k i  od stęp u ją  p rocen t  
od  cen na w stęp ie  w y m ien ion ych , a do n in ie j­
sze j licy tacji pod anych .

N a d to  do d ek la ra c ji w in ien  b yć dołączony

k w it  k asy  ekonom icznej m iasta  W arszaw y, na  > 
z ło żo n o  w tejże  vadium  w ilo śc i rs. L40 %na j 
k o s z ta  o g ło szen ia  rs. I*1, k tóre  n ieu trz y m u ją - ) 
erm a s ię  p iz y  lic y ta c j i  n a ty ch m ia st zw rócone ; 
będą. |

In n e  w arunki dotyczące w m ow ie będącej 1 -  j 
cy ta cji są  do przej zen ia  w w y ó z ia le  a d m in i- - 
stracy jn ym  k ażd od zien n ie  w yjąw szy dni ś w ią ­
teczn ych .

W arszaw a d. 11 (23) L ip ca  1866 r.
p. o. P rezyd en ta ,

J e n e r a l n e g o  S z t a b u  J e n e r a ł - M a j o r ,  
W i t k o w s k i .

N a cze ln ik  K an celarji, L u c e ń s k i .

W zór do dek laracji.
W sk u tek  og  o szen ia  z dn ia  pod aję n i ­

n ie jszą  d ek larację , iż podejm uję się dostaw y  
drzew a (w yp isać  z o g ło szen ia ) i odstępuję^ od 
cen  p ow yższych  p rocen tów  NM. (w ypisać l ite ­
ram i), poddając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach lic y ta c y jn y ch  z a ­
tn iesz zonym .

K w it na z ło żo n e  w k a s ie  ekonom icznej m ia ­
sta  W arszaw y vadium  w ilo śc i rs. 2 1 0  i na k o ­
szta  o g ło szen ia  rs. 10 przy n in iejszem  z a łą ­
czam .

S ta le  m oje zam ieszk an ie  je s t '  w N , p isa łem  
d n ia  m iesiąca  roku

(P od p isać w yraźn ie  im ie i n azw isko).

(N. 1). 4853) M agistrot. M ia s ta  W arszaw y.
Podaje do' powszechnej wiadomości, iż w d. 

19 .31; Sierpnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie w sali posiedzeń biura M agistratu.odbę­
dzie się licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje na wymurowanie 114 stóp 
długości parkanu przy cmentarzu Powązko­
wskim od sumy na rs. 450 wykazem kosztów 
obliczonej w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębiorstwo, mogą złożyć w czasie
i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
Prezydenta m iasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i odstę­
pują procent od sumy wykazem kosztów ob­
jętej. a do niniejszej licytacji podanej.

’ Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej miasta Warszawy, 
na złożone w tejże vadium w ilości rs. 45 
i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale Admi­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych

W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1366 r. 
p. o. Prezydenta.

Jeneralnego Sztabu Jenerał Major, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­
niejszą deklarację, iż podejmuję się wymuro­
wania 1 14 stóp długości parkanH przy cmen­
tarzu Powązkowskim, za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 450 (wypisać literami) i odstę­
puję od takowej procentów NN. (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej miasta 
W arszawy vadium w ilości rs. 45 i na koszta 
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N., pisałem 
dnia miesiąca roku

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). (1)

(źV. 1). 4 9 5 0 .)  N a cze ln ik  Pow iatu
L ip n osk iego .

Podaje się do publicznej wiadomości iż w d.
8 (20) Sierpnia r. b. w Biórze Powiatu L i­
pnoskiego w Lipnie odbywać się będzie przez 
deklaracje opieczętowane licytacja in minus 
na E ntrepryzę przerobienia wewnętrznego 
i restauracją Klasztoru po Bernardyńskiego 
w Skempem od sumy anszlagowej rs. 3,029 
kop. 39%.

Mający przeto chęć podjęcia się tej Entre- 
pryzy deklaracje swoje z kwitami Kasy P-tu 
Gubernialnej lub Banku Polskiego na złożo­
ne vadium w kwocie rs. 302 kop. 93 winni 
składać w tymże dniu najdalej do godziny 
12-ej w południe, gdyż później złożone cho­
ciażby obejmowały korzystniejszą ofertę 
przyjęte niebędą. Deklaracje mają być pisa­
ne porządnie czysto, bez żadnych poprawek 
i skrobaniu, podług załączającego się tu wzo­
ru, gdyby zaś D eklarant pisać nieumiał, w 
takim razie deklaracja jego winna być po­
świadczona przez U rzędnika Administracyj­
nego lub Sądowego.

W arunki do powyższej licytacji każdego 
czasu w Biórze P -tu przejrzane być mogą z 
wyjątkiem dni Świątecznych.

Aleksandrowicz.
W zór do Deklaracji.

Na skutek ogłoszenia Naczelnika P-tu z 
dnia 30 Lipca (11 Sierpnia) r. b. Nr. 10,552 
składam niniejszą Deklaracją iż przerobie­
nie wewnętrznego i restauracją K lasztoru po

Bernadyńskiego w Skempem wedle zatwier­
dzonego nnszlagn obowiązuję się wykonać za 
sumę (tu wypisać kwotę wyraźnie cyfrą i lite­
rami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi o- 
bjętym. Kwit kasy N na złożenie w jej depo­
zycie vadium w ilości rs 302 kop 93 do łą­
czam który w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie tako­
wego pocztą do N. na mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N .  pisa­
łem w N dnia 1866 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
N a kopercie opieczętowanej deklaracji do- 

mieścić należy: Deklaracja w celu podjęcia 
się Eutreyryzy wewnętrznego przerobienia 
i  restauraji Klasztoru po Bernardyńskiego w 
Skempem.

(N. D. 4766). Aa.zeln ik Z a k ła d ó w  
G órniczych O kręgu W schodniego.

D n ia - 16 (2 3 )  S ierp n ia  18 6 6  r. o g o d z in ie  
3 po południu w b iurze Zarządu G órn iczego  
O kręgu W sch odniego w K ie lcach , odbyw ać się  
będą licy tacje  in  m in us, od cen  na  praetium  
u stanow ion ych , przez dek laracje  o p ieczęto w a ­
ne na  papierze stem plow ym  c en y  kop. 3 0  do 
term inu licy ta c y jn eg o  przyjm ow ać s ię  m ające, 
p o d łu g  wzoru n iżej zam ieszczon ego  na p rze­
w óz produktów  do W arszaw y w ciągu  roku  
1867  z Z akładów  i m agazynów  G órn iczych  
O k ręgu  W sch od n iego , ja k o  to:

1. P o łożon ych  D r z y  trakcie W arszaw sk o-  
K rakow skim  w w artości rs. 3 ,3 2 0 .

2. Z zak ładu  B ia logon  w w artości rs. 8 2 3 .
3 . P ołożon ych  przy trak cie  B ziń sk o  Z aw i- 

ch ostsk im  w w artości rs. 2 ,9 8 0  k . 4 3 .
I 4 . P o łożon ych  przy  drogach  w iodących ku  

K óńsk im  w w artości rs. 3 ,4 6 1  k . 8 0 .
S k ład ający  d ek laracje  obow iązani do ty c h ­

że dołączyć k w ity  K asy  R ządow ej na  złożone  
zadiuin i k oszta  o g ło szeń :

D o  1-ej licy ta c ji vadiu m  rs. 3 3 2 , k o sz ta  
og ło szeń  rs. 4 .

Do 2  ej lic y ta c ji vadium  rs. 8 2  k. 3 0 , k oszta  
og ło szeń  rs. 1. 

j Do 3-ej licy ta c ji vad iu m  rub. sr. 2 9 3 , k oszta  
! o g ło sze ń  rs. 3 .
i D o 4 -ej licy ta c ji vadiu m  rs. 34 6  k. 18 , k o -  
; sz ta  o g łoszeń  rs. 4  lt. 4 0 .

W łościan ie  grom adn ie o p ow yższe  przew o- 
■ zy  u b iegać  s ię  chcący, w m iejsce  vadium  w p ie-  
1 n iądzach sk ład ać  m ogą św iad ectw o  p rzy jęcia  
j solidarnej odp ow ied zia lności.

W arunki licy tacy jn e  i c en y  na  praetium  
oznaczon e w god zin ach  biurow ych p rzeg ląd a­
ne być m ogą w W yd zia le  G órnictw a w W ar- 
B7.awie i w Z arządzie O k ręgu  G órn iczego  
w K ie lca ch .

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N a c ze ln ik a  Z akładów  

G órniczych O k ręgu  W sch od n iego  z dn ia  16  
(23) L ip ca  1866 .r . N r . 5,441, p od aję  n in ie jszą  
deklaracją, że  pod ejm uję s ię  przew ozu w yro­
bów z M agazyn ów  i Z ak ładów  G órniczych  N . 
do W a; szaw y w c ią g u  roku 1867 z o d stą p ie ­
n iem  od cen  p od anych  na praetium  do lic y ta -  

! cji procen tu  (w pisać procen t liczbą  i litera m i)  
i poddając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i z a strz e -  
; żen iom  w w arunkach licy ta cy jn y ch  zam ie -  
i szczonym , przezem n ie  od czytan ym  i zrozu - 
; m ianym .
I K w ity  k asow e na z łożon e  vadium  (a w ło ś c ia -  
' n ie św iad ectw o  p rzy jęc ia  solidarnej odpow ie- 
| d z ia ln o śc i)  i k o sz ta  o g ło szeń  dołączam , które  
i w ra z ie  n ieu trzy m a n ia  s ię  na licy ta c ji sam  od­

biorę.
j S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . n a jb liże j 
, stacji pocztow ej N.
ś P isa łem  w N . dn ia N . m iesiąca  N . roku
j 1 8 6 6 .

(p od p is z im ien ia  i n azw isk a  po łożyć), 
i A d re s  dek larac ji, obejm ow ać m a w iadom ość  
i do k tórej lic y ta c ji pod aną zosta ła .

K ie lce  dn ia  16 (2 8 )  L ip ca  1 8 6 6  roku. 
i (3  H ubę.

(N. D. 4624). R a d a  OpiekuAeza Z a k ła d ó w
D obroczynnych, P o w ia tu  O strołęckiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
1 (13) Września r. b. o godzinie i i  z rana 

i  w Kancelarji Szpitala Ś-go Józefa w Ostrołę­
ce odbędzie się licytacja głośna in minus na 

’ dostawę w ciągu roku jednego poczynając od 
; dnia 1 (13; Października r. b. d® tegoż dnia i 

miesiąca 1867 r. żywności i innych potrzeb, 
jako to: m ięsa wołowego, cielęcego, chleba 

| pytlowego i razowego, bułek, mleka, masła, 
soli, kaszy różnego gatunku, oraz mydła 
twardego, szarago, świec łojowych, oleju i 
słomy do wyściłki. 

j Każdy przystępujący do licytacji obowią- 
; zany jest złożyć vadium w warunkach prze- 
; pisane.

W arunki każdodziennie przejrzane być 
( mogą prócz dni świątecznych w Kancelarji 
; Szpitalnej.

Ostrołęka d. 16 (28) Lipca 1866 r.
Za Prezydującego,

Członek Bady, Demby.
Sekretarz Rady, Dąbrowski.

(N. U  4965).
Wiadomo czynię iż prawnie w egzekucji 

Sądowej zajęte ruchomości i na mocy decy­

zji Trybunału Cywilnego w Warszawie w d . 
30 Lipca (11 Sierpnia) 1866 r. za Nr. 7254 
wydany, a mianowiiie, meble jesionowe, w ar­
sztaty stolarskie, posadzka jesionowa i dem- 
bowa, i t. p. na gruncie domu Nr. 2820 przy 
ulicy Drewnianej w W arszawie położonego 
w dniu 5 (17) Sierpnia r. b. o godzinie 10 z 
rana przez publiczną licytacją sprzedane bę­
dą.

S zym a n o w sk i Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 4' 77) Niżej podpisana E lżbieta 
Wyczachowska, dawniej w mieście Piotrko­
wie Kujawskim, obecnie w mieście Radziejo­
wie Powiecie Włocławskim zamie zkała. 
Wzywa J U i c h a ł n  c * a c 8 n n v M M e -  
J£<* ••«(**« i H C j f u , '  który w miesiącu 
Sierpniu 1850 r. z miasta Piotrkow a Kujaw­
skiego wyszedł do P rus, i dotąd do miejsca 
swego zamieszkania niepowrócił i z pobytu 
wiadomym mi nie jest, aby dla porozumienia 
się co do stosunków majątkowych i pożycia 
małżeńskiego, o miejscu teraźniejszego swe­
go pobytu udzielił mi wiadomość, w razie bo­
wiem przeciwnym, środki prawne przepisa ne 
przedsięwziąść będę zniewoloną

Radziejów duia 4 Sierpnia 1866 roku.
EL bł r ta  Wyciarliunńkn.

(N^D. 4839)

Żadna szarlatanerja.
O  p ra w d z ie  k a id y  d o w o d n ie  p r z e k o n a ć  

się  m oze.
Stuczne zęby bez metalu, bez haków i bez 

sprężyn osadzone, łatwe do wyjęcia i napo- 
wrót do wstawienia i służące do mowy i żu­
cia.

H. Neumark Dentysta.
(Nowy-Świat Nr. 33 nowy (stary Nr. 1259c.)

(6325)

(N. D. 4S10)

W A G I
D Z I E S I Ę T N E  i  S E T N E

poleca

FABRYKA MASZYN
Ostrowskiego i Spółki

p r z y  ulicy S en a to rsk ie j obok R eform atów .
(12087)

(N. D. 4635) „ Ostrzegam każdego, iżby 
rew ersu mego z psdpisem moim w roku 
1861, lub 1862, alboli też 1863, na rsr. 200, 
na imie Icka Kimmelmana wystawionego, a 
przez tegoż podobno Mośkowi Perkal odstą­
pionego, nie nabywał, gdyż rewers ten, prze­
zemnie w drodze cywilnej został zaskar­
żony” .

Piotrków dnia 31 Lipca 1866 reku.
(12167) Hersz Lejb Blaumsztajn.

(N. D. 496 3) Ostrzega się, ze Antoni Z a­
wadzki dziedzic dóbr Kozliszek w Okręgu 
Marjampolskim, udzielone Juljanowi R o­
szkowskiemu, pod dniem 7 (19) Marca 1866 
r. upoważnienie do windykacji rozmaitych 
a k t ln ó w  spadku po Kazimierzu-W iucen- 
tym Zawadzkim, odwołał, w skutku czego 
żadne wypłaty na poczet tych aktów, n i  rę ­
ce Ju ljana Roszkowskiego, dopełniane być 
niemogą.

Kajetan W n ł o w ś k l  Patron.
(12813)

(N. D. 4962). Zagubione zostały dwa 0- 
bligi Nr. 265, 268, wydane na imie podpisa­
nego przez dom Handlowy Rolników K alis­
kich na rś. 1,200 i 900 Ostrzega się ażeby 
takowych nik t nie nabywał, gdyż stosowne 
ostrzeżenie na właściwej drodze uczynione 
zostało.

Hlrcliln, (1 -12730).

(N. D. 4988) Podaje do powszechnej wia­
domości, iż b ile t lombardowy wydany za N. 
43,971 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 24 Sierpnia ro­
ku 1866 to je s t ®d daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w Dy­
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie duplikat biletu wydanym zosta­
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. (1—)

(Dalssy ciąg ogłosseń w Dodatku.)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Pablicznego—Za po z wo le o lem Ce u a s r . U ODA TPA.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (llpiiOaiLieHie) N. 54.


